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K r z v £ e  p r@ s te  I s k o ś n e
R o zm a w ia łem  n iedaw no  z Po la  

kiem, k tó ry  b y ł  w  tym  ro k n  w  M iń ­
sku tzw. k iedyś L i tew sk im .  N a zw a  
p rzyzn ać  trzeba da leko  odb iega jąca  
od dz is ie jszych  p o ję ć  i od r z e c zy w i­
stości. L i tew skość ,  a racze j po lskość 
n iew ą tp l iw ą  tego miasta, k tó rą  jesz- 
c e m ożn a  by ło  obse rw ow ać  w  roku 
1920 przed  o d w ro tem  naszych wojsk  
i  nad D n iepru  i  B e re zy n y  została tam 
już doszczętn ie  w ytęp iona.

P o la c y  k tó rzy  m ieszka l i  w  mieście  
i oko licy ,  drobna szlachta zaśc ianko­
wa rozsiana w  m nie jszych  i w ię k ­
szych skupien iach po ca łe j  daw ne j 
m ińsk ie j  gubern ii  dziś w  na jlepszym  
razie  d o żyw a  ostatnich dni swego 
nędznego  istnienia na So łow kach  i w  
pó łnocn ych  okręgach  ZSRR.

U c iek in ie r  z jednego  z takich pó ł­
nocnych  ob o zó w  pracy, gdzie  ż yw ią  i 
ubiera ją , ale nie p łacą opow iada ł  mi, 
jak uc iek ł  stamtąd pozos taw ia jąc  wła 
snemu losow i m atkę  i rodzeństwo, z 
k tó ry m i nie m óg ł  się w id y w a ć  nawet 
ani w  ja k ik o lw iek  sposób im  pomóc.

D obra ł  sobie tow a rzys tw o  takich 
jak  sam m łodych  ch łop ców  szli 
p rzez  całą Rosję  nocam i, k ry ją c  się w  
dzień po lasach aż tu nad Po lską  gra 
nicę, skąd ich przed k ilku  miesięea- 
m i wys ied lono . In ne j  d rog i  nie znali. 
Zanim  doszli, z k ilkuuastu zostało tyl 
ko diNÓclr, Reszta nie w y trzym a ła  dro 
g : lub w pad ła  vv ręce czek is tów  w  cza 
sie w ych od zen ia  naprzód  na. zw iad y  
i po  żywność.

Z o w ych  dw óch  jeden  Po lak , z 
k tór  rn ro zm a w ia łem  szczęś liw ie  prze 
szedł gran icę  i dziś y  Po lsce  dobrze 
mu J e  oowod/ i,  d rugi p raw os ław n y  
Ih a lo n ,sm  bał się przo jśó  granicę.

. er  .SUr,CSJ I P r o P agnndy bo ls zew ic ­
kiej, ze w  olsce jest ieszcze gorzej, 
jeszcze koszm arn ie j  niz w  Rosji.

• ^ 'i ^i " Ia(ow'Rn więc jego wia­
ra,  i bo ha te rs tw o m a  • - i <-. u rodziców, którzywiarę tę synowi n m a, • ,- V1 “ l o d z o n e m u  i wvcho 
w a n e m u  pod Mzadam' i i • i • •, T , l/-4oami  b o l s z e w i c k i m i
zdoła l i  p r z ek a z a ń  r v  • a i, i , ,  . <u- O j c i e c  z g in a ł  od

. V  sZCWlcki(1.i w  podz iem iach  Miń 

f m ^ fW u'XWVCZa'ki ' Matka

cic w ta iVD ° m ° ŻA J'UŹ sko" cz>’ Ii ży- 
ale dc P o l J ( f  ? Ip;nVCl1 r o i 'o tach- 
mścic ie l sv ^ f , edar ł  SI(? za fP c e n ’
cin n o d o f i c ’ ;  ^  f e' en 'h 'cer w oj sk  polskich.

j. ' S^lda z i lustrow any  na p rzy  
1°. os m sztek  po lskośc i w  Miń-

szrzyzn ie.

sam Mińsk,  j ak  zapewnia ł  mnie
J nąrrator —  obskurny i olidra- 

pany n i . i ,  .
nie 1 5 w  n im  ° "  c z a s ó w  w o j n y
dz i  • . ° ’ a ¥ '  Jednego r em o n tu .  J a k b y

g e js z y  w łaścic ie l nie b y ł p ew n y
P ° siadania i traktował jaknajbardziej 
Po macoszemu.

Ani jednego kościoła,  ani  cerkwi  
czynnych  w-sensie rel igi jnym.  W  tzw. 
n o wy tu kościele mieści  się opere tka ,  
v ka te dr ze  organ izu je  sie m u z e u m  
bezbożnicze.

*  t- #

m czasem  na pogran iczu  daw ne ' 
w Reńskiej i m ińsk ie j  guhornii, a dziś 
01 walić  Roga  w  gran icach  R zeczyp o  
sP°lit&'j no tu jem y taki obrazek.

Do wsi N ow a-Huta ,  gdzie sie znaj
dn
ka

i cm entarz  i c e rk iew ka  ongiś unie
4 od czasów  zaborczych  prawo- 

v ia, z jeżdża  ksiądz ka to l ick i z za- 
m ia r °m  odpraw ien ia  nabożeństwa.

Ahi cm entarzu  jed yn ym  w p ro n re  
bill k i lku  k i lo m e tró w  zna jdu ją  spo- 
czynek hez ró żn icy  obok  Siebie k a to ­
licy  i p raw os ław n i.  Ludność  wsi da­
w n ie j  unicka, potom praw os ław na , 
dziś znowu częśc iow o  kato l icka  

, (p rze jśc ie  na ka to l icyzm  odbyło  się w 
Ostatnich latach) c zęśc iow o  p ra w o ­
sławna. .Na m iejscu nic ma stale, ani 
popa ani księdza. Otóż ksiądz p r z y ­
jecha ł 7. zam iarem  odpraw ien ia  nabo­
żeństwa w  cerk iewce, z zam iarem  
sy m boliczne  j rew in d ykac j i  domu m o ­
d l i tw y  na rzecz kościoła ka to l irk iego  
1 P ow ia d om ił  o tym swoich w iernych .

Zas ia ł jednak  już popa w  cerku . 
U: sw ym i w ie rnym i.  Gdy ksiądz zna­

laz ł się na cm entarzu  i zaczęto tam 
ustawiać p o ło w y  ołtarz, pop  nie p o ­
czuł się tym  w  na jm n ie jsze j  m ierze  
skrępowany, wys tąp i ł  w  ro l i  gospo ­
darza i p o  p rzep row adzen iu  z księ­
dzem  dyskusji na tem at tego, k to  ma 
w iększe  p raw a  do dom u m od litw y ,  ka 
to licy  czy  praw os ław n i,  sam wTskazał 
księdzu dogodne m ie jsce  na cmenta 
rzu, gdz ie  będzie  m ó g ł  mszę św iętą 
odpraw ić ,  do ce rkw i b ow iem  ka to l i ­
k ó w  nie wpuścił.

R o zm o w a  oczyw iśc ie  me m ogła  
dać wy niku w tym  sensie, aby jedna

strona drugą m og ła  przekonać, odby ­
ła się jednak  z zachowan iem  wszyst­
k ich  fo r m  grzecznośc iowych , w  obce 
ności w ie rn ych  obu wyznań i w  poprą 
w ne j po lszczyzn ie .

Pop, m ło d y  yyychowanek warszaw  
skiego sem inarium  duchownego p ra ­
w os ław n ego  lep ie j  w ładał ję zyk iem  
po lsk im  od ks iędza  —  Polaka, k tó ­
ry  znaczną część swego  życia  spędził 
w Rosji

W  ro zm o w ie  ksiądz p ow o ływ a ł  się 
na brutalne żandarm sk ie  m etody  car 
skiej Ros ji  p r z y  l ikw idac j i  unii na na

M srszateK Rydz Śmigły
do prawnlctwa nolsKiego

W A R S Z A W A  (Pa ) .  W  numerze 17 
„P rzeg lą d u  N o ta r ia ln e g o "  centra lnego 
oirgainu notariatu polskiego, ukazało 
się następującej treści ośw iadczen ie  
Pana M arsza ika  Śm ig łego-Rydza , skie 
rowane do p raw n ic tw a  polskiego tytu 
łem podz iękow an ia  za dar na F O N ,  któ 
rego uroczyste >w ręczenie arm ii w  po 

' V 'v io £  edbv ło
się w* dn. 22 m a ja  1938 r.:

„Zd a jąc  sobie sprawę z możliwości 
wpadnięcia w  sprzeczność z defin icja­
mi prawniczym i, pozwalam sobie w y ­
powiedzieć przekonanie, że w ykony­
wanie i przestrzegam „ prawo me ma 
ją na celu osiągnięcie jak iejś idealnej 
sprawiedliwości —  lecz tej spraw iedli­
wości, która dla danego środowiska 
w danej epoce jest potrsebna i celowa.

Praw odaw stw o więc i w ykonyw a­
nie prawa k ieru ją  się postulatami do 
bra ogolnego będącego nie jakąś ab­
strakcją ', ale konkretem , związanym z 
kulturalnym i, ustrojowy uli i historycz 
nym i w arunkam izrycia danego środo 
wiska.

Żołnierz służy temuż samemu do­
bru ogólnemu na w łaściwym  sobie od 
cinku  —  broniąc Ojczyzny i ńie do­
puszczając do najazdu prawa obcego 
na terytorium  praw a rodzimego, w la  
snego.

Dzień 22 m aja lb3S r. byl m anife­
stacją zrozumienia wspólnych celów 
—  za akt ten serdecznie dziękuję pol­
skiemu praw m ctivu“ .

C Ą ) ŚM IG ŁY - R Y D Z  
K P I  SKSSHMHBHieaBHSI

szych ziem .ach  i dz is ie jszą  je g o  zda­
n iem  daleko idącą, m oże  zby t  da leko  
idącą to lerancy jność  rządu polsk iego, 
pop na p ra w a  praw os ław ia  do m ie j ­
scow e j ludności jeszcze z p rzed  cza ­
sów  Unii.

W szys tk o  to dz ia ło  się tuż p rzy  
g ran icy  bo lszew ick ie j ,  n iem al w  ob l i­
czu n ieusta jących za n ią strasznych 
prześ ladow ać  ludności obu wyznań.

U derza ją cy  kontrast! N ie  dlatego, 
że tam prześ ladowania , a tu wolność 
sumienia, że tu z ró w n ow ażo n e  limy* 
sły i ku ltura lne fo rm y ,  a tam iście 
a z ja tycka  brutalność. T o b y  należało 
uznać za spostrzeżen ie  zbyt banalne i 
zbyt p ow ie rzch ow n e .

N a jb a rd z ie j  charak terys tyczny  i 
poucza jący  b y łb y  racze j inny  aspekt 
tego porowmania Chociaż w n iosk i  
stąd j i łyną  nie tak p rzy jem ne .

M y  tu w  Po lsce , oddz ie len i od pań 
stwa Stalina nić l in ią  p o zyc j i  że lbe io  
w\ch  jak iegoś  Z y g f r y d a  'ezy Magino 
t ‘a, ale z w y c za jn y m  pasem 5-metro- 
w e j  szerokośc i m iedzy , dw om a J im a  
mi słupów- z sym bo lam i obu państw, 
zbyt często za p om in am y  o n iesłycha­
nej dysproporc j i ,  jaka  zchodzi p o m ię ­
d zy  w ie lkośc ią  zbrodn i jak ie  z ogó lno 
ludzk iego  punktu w idzen ia  co dnia 
się d o k o n y w u ją  w  ZSRR, a małością  
tych d robnych  sukcesów, jak ie  m y  w  
Po lsce  w- tym czasie os iągam y.

T a m  trwa prześ ladow an ie  wszyst 
k ich  re l ig i i  bćz różn icy . Przes łanki 
h istoryczne, p ro b le m y  h istoryczn ie  
nabytych  p raw ^  wszystko  to przesta­

ło istn ieć w śród  motywów- postępo­
wan ia  zm ie rza ją cego  do w ydarc ia  
cz łow ieczeńs tw u  w sze lk ich  p ierw iast­
k ó w  ku ltury  duchow-ej.

W  Po lsce  tym czasem  rozd rab iam y  
się w śród  różnego  rodza ju  p rocesów  
o charak terze  a sym ila cy jn ym  w ąt­
p l iw e j  skuteczności, wryw o łu jących  
b ow iem  na jczęśc ie j  skutek całk iem  
odw ro tny ,  zamiast zdać sobie sprawę, 
że istotną przeciwrwagą  tego ogrom u 
zbrodni, jak ie  pope łn iono  i popełnia 
się w- Rosji p rze c iw k o  re l ig iom  Rogu, 
ludzkości i kulturze, u nas m ogłyby 
być  ty lko  jakieś w-ielkie nie małostko 
w e  dodatn ie  w-ydarzenia w- dz iedzin ie  
re l ig i jn e j  i ku ltura lnej.

Z iem ie  nasze znaczą i zawsze zna­
czy ły  sto jące obok  siebie k rzy że  p ro ­
ste i  skośne. Sym bole  w p ły w ó w  dwu 
re lig ij ,  dw u  ku ltur w yros łych  z jed ­
nego pnia ale sk łóconych  jeszcze na 
począ tku  naszej ery. P ró b y  usunięcia 
k on f l ik tu  nie daw a ły  wyników-, i całe 
w iek i w ype łn iła  na naszych ziem iach 
historia w a lk  w p ły w ó w  rzym sk ich  i 
bizantyjskie**, ka to l icyzm u  i p ra w o ­
sławia. T o  prawda. Dziś jednak, gdy  

! za graflicą, na k tó re j  się za zw ycza j  te 
w p ły w y  n a jm ocn ie j  ścierały, szaleje 
orgia  n iszczenia w sze lk ich  kultur, 
k tóra  siłą r zeczy  uderzyła  przede 
w szystk im  w  praw os ław ie ,  ale zagra­
ża i innym  nie czas na ro zp am ię ty ­
wan ia  h istoryczne.

P r z e c iw k o  prześladow-com krzyża, 
f ron t  różnych  wyznawców ; k rzyża  mu 
si być  wspólny Jak dotąd, niestety, w* 
n iczym  to się nie zaznacza.

Piotr Lemiesz.

Sytuacja w Czechosłowacji zaostrza się
T ł o  ż a b c i a

MOR. OSTRAWA, (Pat). W  miejscowych 
kołach partii niemiceko-sudcckiej w nastę­

pujący sposób wyjaśniają tło wczorajszych 

zajść w Morawskiej' Ostrawie.

W  okresie ostatnich kilku tygodni aresz­
towano w okręgu Frywaldów 82 członków 
partii, którzy posiadali broń bez pozwolenia 
władz adiniiiistraey piyeh. Aresztowanych 
skuio 1 przewieziono do aresztn policyjnego 
w Mor. Ostrawie, gdzie ich więziono wbrew 
przepisom prawnym ponad 2 tygodnie. W  
czasie transportu zmarł jeden z aresztowa­
nych, przy czym jak wyjaśniono urzędowo, 
popełnił on samobójstwo wyskakując z ok­
na jadącego pociągu w Morawskiej Ostra­
wie, rodziny aresztowanych nnl też przedsta 
wicieli partii nie uzyskali widzenia z areszto 
wanyinl, ani też nie dopuszczono nikogo do 
zwłok zmarłego. Wśród ludności nicmieekiej 
rozeszły się pogłoski, że aresztowanych po­

bito i poraniono w czasie przesłuchiwania, 
przy czym jeden zmarł naskutek odniesio­
nych ran.

Kierownictwo partii posiada nazwiska 
świadków, którzy mogą stwierdzić po­
bicie aresztowanych. Wobec tego udała sie 
w dniu wczorajszym do prezesa sądu okręgu 
wego w Morawskiej O,trawie celem porożu 

mienia się z aresztowanymi i wyjaśnienia 
pogłosek, delegacja postów partii liieniiecko- 

Sudeeklej w osobach posłuw: Koelluera, Knor 
rego, Neuwirtha, Mava I Wernera. W  cza­
sie konferencji posta Neuwirtha z prezesem 
sądu przed budynkiem zgromadził się tłum 
Niemców, których zaczęła rozpraszać policja 
konna i piesza. W  chwili kiedy znajdujący 
sie na schodach budynku sadowego poseł 
May próbował interweniować, został nderzo 
oy po twarzy szpicrutą przez nadjeżdżające­
go konno policjanta.

Komunikat oficjalny czechosłowackiego 
biura prasowego, który ukazał się dopiero w 
późnych godzinach nocnych, podkreśla na 
podstawie zeznań obecnych przy zajściach 
strażników policyjnych, że poseł May nie 
został uderzony szpicrutą, a konny poHcjnnt 
Interweniował jedyni* w chwili, gdy 2 nie­
znanych bliżej osobników usiłowało się po­
lać. Natychmiast po zajściach zjawiła się u

dyrektora policji Bacy delegaeja posłów par 
tii niemleeko-sudeckiej która ztożyła oficjał 

ną skargę o pobicie posła Maya i zaprote- 

slowała przeciw posiępowaniu policji przy 
rozpraszaniu zgromadzonych tłumów.

Do godziny 17 konferował n prezesa są- 

du poseł partii sudceko-nieniteckiej Neu-
wirlh * przedstawicielami władz sądowych 

I prokuratorskich oraz z dyrektorem poli­
cji na temat zajść przed budynkiem sądn 

wym
PRAGA, (Pat). W  związku z wyjazdem do 

Morawskiej Ostrawy obserwatora angielskie 
go mjr Sntfon Pratta wskazują w klerownlct 
wic SłłP, że wczoraj wieczorem wywieziono 

nagie z więzienia na Freiwatdau około 25 
więźniów dn więzienia p^zy sądzie wojsko­
wym w Ołomuńcu. Wedle oświadczeń kiero 

nnictwa SDP, miało to na celu odsunięcie 
od m jr Sulfon Pratta niepożądanych świad­

ków którzy mogliby żłożye uroczyste zezna­
nia o postępowaniu policji i władz więzien­

nych w stosunku do oskarżonych.

Strajk ntemtetkiel młodzieży szkeJnaj
MOR. OSTRAW A (Pa ij. Dziś we wszy 

stkich szkołach niemieckich ludowych, 
wydziałowych i gimnazjach w Opawie 
zjawiło się na rozpoczęcie nauki zaled­
wie paru uczniów, B i-ek było zupełnie u- 
ezenjc i uczniów narodowości niemiec­
kiej. Jak podkreś'a prasa idzie tu o ma­

sowy protestacyjny strajk niemieckiej 
młodzieży szkolnej przeciwno zarządze­
niu czeskich władz szkolnych, zabraniają 
cemu dzieciom niemieckim z powiatu 
hulczyńskiego uczęszczania do rgfcół 
mieckich w Opawie.

„Propozycje Pragi —  
ostatecznym kresem ustępstw*“

PRAGA (Pal). Ostatnie wydarzenia w 
Czechosłowacji tzn. zajścia w Mor. Ost­
rawie i Opawie, przerwanie rokowań par­
tii niemiecko-sudeckiej z rządem, wywo 
łaty nową fs!ę pesymistycznych nasNo- 
jów w Pradze. Artykuł „Times‘a" wywo­
łał tutaj przygnębiające wrażenie.

Premier Hodża otrzymał liczne depe­
sze od szeregu crganizacyj, protestują­
cych przeciwko ustępstwom na rzecz

E t u r g o s  z a p t z e c z s
pagłoskem n parozumięTu między 

w a l c z ą c y m i  s tr o n a m i
BU R G O S, (Pat). Urzędow o zaprze­

czają pogłoskom, które po jaw iły  się 
w prasie zagranicznej o możliwości 
dym isji gen. Franco  i o zam ierzonym

jakoby zawarciu porozumienia m ię­
dzy walczącym i stronami.

Pogłoski te określają w  kołach oli 
cjałnych jako całkowicie fałszywe.

Pociągi odwodzące na „linię M a p o ia  
sq przepełnione

P A R Y Ż ,  (Pat). R ezerw iśc i  i specja [ d w orcu  wrschodnim  w y w o ła ł  w  Pary-  
liści w o jsk ow i,  p ow o łan i  p rzez  ostat- | żu pogłoski o rzekomych dalszych za 
nie zarządzen ia  w o jsk o w e ,  zapełn ia ją  I rządzeniach wojskowych, kom unikat

o f ic ja ln y  podkreś la  z nacisk iem , że 
francusk ie  w ładze  w o jsk ow e  nie za­
m ierzają wydać żadnych dalszych za 
rządzeń bezpieczeństwa poza  tymi, 
które  już w ydane  i I ' - ' — — — - n ie  
w ykon yw ane .

w da lszym  ciągu d w o rzec  wschodni 
Paryża .  P oc iąg i  p rzepe łn ion e  są re ­
zerw istam i, u da jącym i się na linie 
M ag in o t ‘a.

Pon iewraż ten w zm o żon y  ruch
f
na

Niemców sudeckich. V/ depeszach wysu 
want jest żądanie zwołania parlamentu, 
który miałby powziąć decyzję w tej spra 
wie.

Prezydium stronnictwa agrarnego w o 
becności premiera H cd iy powzięło uch 
wałę, aprobującą politykę rządu w spra 
wie narodowościowej. Również stronnic­
two narodowo-socjaiistyczne z udziałem 
ministra oświaty Franka powzięto analo­
giczną uchwałę. Szczególnie silnie prote 
stują przeciwko ustępstwom na rzecz 
Niemców sudeckich socjaliści i komuniś­
ci

Wicepremier i minister komunikacji 
Behynie, w wywiadzie, udzielonym przed 
stawicielowi ,.Lideve Noviny", oświad­
czył, że dotychczasowe ustępstwa Niem 
cum sudeckim udzielone były pod silnym 
naciskiem przede wszystkim Anglii. Zda 
niem ministra propozycje rząau czeskie­
go są ostatecznym kresem ustępstw. Pro 
jekt rządowy stwarza możliwości porożu 
mienia. Minister apeluje do społeczeńst­
wa, aby zgodziło się na te postulaty

Jeden z dzieninków wieczornych, zbll 
żony do koalicji rządowej ,,A Zet" zapo 
wiada ogłoszenie w piątek szczegółowej 
deklaracji rządowej o położeniu stosun­
ków narodowościowych w republice i no 
wej organizacji administracyjnej w kraju. 
Zapowiadają również wygłoszeni^ prze* 
radio przemówienia prezydenta Benesza,

(D alszy ciąg depesz r Prag i 
na sfr. 2)
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Sw’ęta niepodległość Lit*?}'
K O W N O ,  (Pat). W c z o r a j  o godz. 

10,30 odby ła  się na placu le tn iska  w  
K o w n ie  uroczystość z p ow odu  20-le- 
cia n iepodleg łości L i tw y .

Na uroczystość p r z yb y ł  p rezyden t 
republik i Smetona, c z łon k ow ie  rządu, 
korpus d yp lo m a ty c zn y  i l iczne t łum y 
publiczności. W  trybunie dyp lom aty­
czne j za ją ł  na. in. m iejsce poseł po l­
ski Charwat, a wśród attaches w o j­
skow ych  p ik . M itk iew !cz.

Nabożeństw o  p o lo w e  o d p ra w i ł  a r ­
cybiskup Skw ireckas, po czym  p rz e ­
m ó w i ł  p rezyden t repub lik i Sm etona 
oraz nacze iny w ód z  a rm ii l i tew sk ie j  
gen. Rasztikis. Rozpoczę ła  się d e f i la ­
da, k tóra  trwa ła  oko ło  p ó łto re j  godz i 
ny. M asze row a ły  oddz ia ły  p iechoty , 
k aw a le i i i ,  a rty ler i i ,  w o jska  technicz 
rre oraz d ługie  szeregi o ch o tn ików  z 
w a lk  o n iepod leg łość. W  de f i ladz ie  
w z ię ły  udzia ł eskadry  sam olotów .

Rada faszystowska pod znakiem rasizmu
RZYM (Pal). V/ dniu dzisiejszym o g ­

łoszony został porządek dzienny obrad 
W ie lk ie j Redy Faszystowskiej, zwołanej 
na dzień 1 października do Fałacu Y/ene 
ckiego. W ielka Rada rozpatrzy kolejno 
następujące zagadnienia: 1) problem ra- 
sow>, 2) sytuację polityczną, 3) sprawę 
utworzenia Korporacyjnej Izby Faszysfo-

,
wskiej.

Fakt postu./i&nb. kwesfiii rasowej na 
czele programu obrad zdaje się wskazy 
wać na to, że rawzm stał się naczelnym 
akcentem włoskiej polityk i wewnętrz­
nej i  że pod i&go zmokierr rozwijać się 
będzie  program pa.iii faszystowskiej.

Obostrzenie zarządzeń
ceism przeciwdziałania terrorowi w Palestynie

LONDv N (Pat). W  związku z zaostrza­
jącą się z drsia na dzień sytuacją w Pa 
festynie i  z coraz częstszymi aktami ferro 
ru Oi-cz wzmożoną działalność powstań 
ców palestyńskich, dziś ogłoszone zosta­
ły rowe obostrzenia istniejących zarzą­
dzeń.

Władze administracyjne mają obec-

'C1’ y-W.iU
t fj J . f

M ARSYLIA (Pat). Zmilitaryzowanie 
portu marsyhkiego nastąpiło dziś rano. 
500 robotników, powolanycn wczoraj in 
dywidualnae sławiło się do pracy. Towa 
rzystwo deków angażuje robotników. k!ó- 
n y  zgłosili się o piacę

Syndykat robotników dokowych uch­
walił rezolucję, protestującą przeciwko 
decyzji rządu i odwołującą się do nartido 
wej federacji portów i doków oraz do ge 
neralnej konferedacji pracy.

nie prawo rekwirowania posiadłości ziem 
skich lub zabudowań, które mają być po 
żytecznt: dta obrony kraju oraz konfisko­
wania ich w razie udziału właścicieli w 
buntach, rozruchach f powstaniu, Roz­
porządzeniu to upoważnia nawet do bu­
rzenia d&mó.r. Równocześnie od dnia 
dzisiejszego obowiązuje na nowo w Pale 
słynie cenzura prasowa i telegraficzna.

Dzień dzisiejszy również r ie  minął 
bez roziewu krwi. Na drodze do Lyddy 
wybuchła pod samochodem wojskowym 
•nina lądowa, raniąc trzech żołnierzy bry 
tyjskień. 'N  Tybeiiadzie postrzelono cię 
".ko dwuch Arabów i jednego Żyda. Z na 
padów wymienić należy zaatakowanie u- 
bieglej nocy przez oddział powstańczy 
posterunku policji w Abugosh.

Jubileusz kró!cmej Wf helmiroy

Na zdjęciu widzimy holenderską królowe W i!'ielimiinę, księżniczkę Juliannę i ks 
Bernarda na balkonie 300-letmego pałacu w Arnsierdemje poaczas uroczystości

jubileuszów/eh

O Ł i r o s i a  H a n k o u
TOKIO (Pat). Na rzele wojsk 'ćb ińs- J pesiłki. Wszystkie próby kenf.ataku ze 

ch, brc-iąc/ch Hankou, stoi gen. Czen I strony Chińczyków zakończyły się niepo 
Czeng, dowódca garnizonu Hankou, któ j wodzeniem, 
ty otrzymał ostatnich czasach znaczne

Zderzenie pociaou z autocysterną
PERUGNaN (Raf). Wecnug doniesień 

z Hiszpanii samochód ciężarowy, wiozący 
transport benzyny, zderzył się na prze­
jaździe  kolejowym w pobliżu Sarria z po 
ciągiem. Nastąpił wybuch, od  którego o- 
baj kierowcy samochodu ponieśli śmierć. 
Pociąg wykoleił się

ffitErtsuiący eksperyment więzienny
STAMBUŁ (Pat). Turecki minister spra 

wiedliwości Szukru Saradzoghfu zw iedził 
wraz z przedstawicielami prasy siambujs 
kiej wyspę Imrali na Morzu Marmara, bę 
dąca wzorowym więzieniem dla przestąp 
cow karnych

Dziennikarze stambulscy z ' zachwy­
tem podają wrażenia z tej wizyty. Okazu 
je się, że na wyspie, zamieszkałej przer 
786 więźniów, jest tyilko jeden żandarm 
oraz kilku urzędników cywilnych, W ięź­
niow ie trudnią się ro'nic'wem, ogrodn ic 
lwem i rybołówstwem. W  ten sposób za­
rabiają oni me tylko na swoje własne u- 
Lrzymanie, lecz mogą jeszcze czynić osz­
czędności.

Z cz-asem liczDa w ięźniów na Imrali
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sprawa sudecka na widowni
\4d o s k a  u r j s iw  s y t u a c j i

P o  d łuższe j p rze rw ie  s p o w o d o w a ­
nej letn im i fe r iam i odby ło  się w c zo ­
ra j w ie c zo rem  p lenarne pos iedzen ie  
R a d r  M ie jsk ie j .

Na  czo ło  l6-punkto\vej w okan dy  
dnia w ysu nę ły  się:

nowt- przepisy budowlane, 
dzie lące  m iasto na szereg s tre f budo 
w lanych . Przepisy, jak  już donosiliś­
m y, '  op racow ane b y ły  przez m ie j ­
skie biuro urbanistyczne. W y w o ła ły  
cne nn R<Vlzię M ie jsk ie j  duży od ­
dźw ięk  W  w yn iku  dyskusji, t r w a ją ­
cej przesz ło  d w ie  godz iny ,  zg łoszono 
szereg zastrzeżeń i w n iosków . W  gło 
sowaniu jednak  wszystk ie  p o p raw k i  
upadły i nowe przep isy  zosta ły  uchwa 
lone w  brzm ien iu  o p ra cow a n y m  przez 
Magistrat i u zupe łn ionym  p op ra w k a ­
mi K om is j i  Techn iczno-U rban is tycz-  
nej.

D ru ga  n iem n ie j  doniosła dla g o ­
spodarczego życ ia  m iasta  spraw a —  
to

hydroelektrow n ia m iejska.
k tó re j  budow ę, jak w iadom o , ma prze 
p row adzać  M in istertswo Kom unikac ji  
Zarząd M ie jsk i  w ysuną ł pod adresem  
Ni in isterstwa szereg  d ezyd e ra tó w  na­
tury techn icznej i f inansow e j.  D o tvch  
czas jednak , jak w yn ika  z wy jaśn ień  
prezydenta M a leszew sk iego ,  M a g i ­
strat nie został p o in fo rm o w a n y  na ja 
ką s u n ę  M in isterstw o ob licza  koszto  
rvs~ robót. Zachodzi obawa, że sutna 
fo m oże  b y ć  znacznie wyższa  od u- 

w  sw o im  rras ie  0 m il ionów  
PotyM i.  R ftwn ież M in isterstwo nie 
Mice u w zg lędn ić  dezydera tu  miasta 
w *pkaw :»  powoda ni a Kom ite tu  Rudo 
w  w  sHać* k ^ r e g o  w esz l iby  przed-
c * o -»• r>^rn *o cf

W  rezu lfac ’ e pow z ię to  uchwałę  po 
w ierzen ia  ministerstw u robót z z a d rz e

Od ptonącaj benzyny zajęły się dwa 
wagony. Liczba zabitych wskutek wykolę 
jenia pociąga oraz poparzenia płonącą 
benzyną wynosi 17 osób. Dalszych szcze­
gó łów  brak, gdyż pograniczne władze 
hiszpańskie odmawiają informacji w lej 
sprawie.

| ma być powiększona do 2500.
Minister sprawiedliwości oświadczył 

wtibec dziennikarzy, ze wśród w ięźniów  
nie ma ani jednego przestępcy zawodo­
w ego i że wszy*cy oni są ofiarami wtas 
nych namię'ności i mylnego pojęcia pra­
wa Każdy z nich działał, będąc przeko­
nany, że postępuje praw idłowo. To też 
system stosowany do więźniów zdąża do 
wychowania w nich poczucia sprawiedli 
w ości i prawa.

V/ięzn:owie korzystają z w ielkiej sto­
sunkowo wolności, gdyż mogą udawać 
się na barkach bez żadnej kontroli na mo 
rze. na połów  ryb.

System, wprowadzony na wyspie Im- 
rali, wyaai jak najlepsze rezultaty

żeniem powołan ia  komitetu z udzia­
łem de lega tów  gm iny  m. W ilna ,  jak 
również p rzeprow adzen ia  robót w  gra 
nicach om aw iane j  kalkulacji.

Inne sp raw y  porządku  dziennego 
nie w zbu d z i ły  w iększego  zainteresowa 
nia poza uchwałą uruchomienia  przez 
K R O  kantoru w ym ia n y  walut ^  
dwarow ie .

W y b o ry
W  k ońcow e j faz ie  posiedzenia d o ­

konano szeregu uzupełn ia jących  w y ­
borów  do różnych  kom isy j m iejskich. 
I tak w ybrano : na miejsce dr, Glińs­
kiego do K om is j i  F inansow o-G ospo­
darczej —  r. Januszewicza, do Korni-

W A R S ZA W A  (Pat). Ministerstwo Roi 
motwa i Reform Rolnych opracowało p ro  
■ akt ustawy o sprzedaży niektórych pasz. 
Nowa ustawa dotyczy sprzedaży w obro­
cie krajowym następujących pasz: wszel 
k iego  rodzaju otrąb, śruty, makuch, mą­
czek pochodzenia roślinnego lub zw ierzę 
cego, mieszanek łych pasz oraz środków 
chemicznych, służących do karmienia 
zwierząt.

Na podstawie tej ustawy ministerstwo 
ustali dla poszczególnych pasz najmniej­
szą procentowo ilość składników istot­
nych oraz dopi szczelny procent zaniieczy 
szczenią i różnych domieszek bezwarlo 
ściow/ch, aby w ten sposób usunąć z ob 
rotu pasze małowarl ościowe, zawierają 
ce nieraz domieszki szkodliwe dla zd ro­
wia zwierząt.

Sprzedaż pasz, które nie będą od p o ­
wiadały wymogom gatunkowym, określo 
nym rozporządzeniem , będzie zakazane.

Komunikat Prag5
P R A G A , (Pa t). O fic ja ln y  kom un i­

kat czeski: w ydarzen ia w  M oraw skie j 
Ostraw ie, które sta ły się przyczyną 
przerw ania rokow ań z rządem przez 
S D P , podlegają dokładnem u śledzt­
wu, M inisterstwo spraw  wew nętrz­
nych poleciło przeprowadzić śledzt­
w o generalnem u inspektorow i po licji 
państwa Kraczm arow i.

Śledztwo, które trw ało  wczoraj 
przez ca ły  dzień, nie zostało jeszcze 
zakuńczone. Z przebiegu jego można 
na razie podać, że jednego urzedn‘ka 
policyjnego oraz Jt i lk u  funkcjonariu- 
szów po lic ji zawieszono. W ytoczono 
przeciwko nim  również dochodzenie 
karne.

W o lf ie  0OS?«A££A!Ć
p r z e d s t a w i c i e l i  m n i e j s z o ś c i

TRAGA (Fał). W  czwartek cdbyło się 
wspólne posiedzenie przedstawicieli po 
litycznego komitetu psrtii sudecko-nie- 
rrćeckiej z przedstawicielami słowackiej 
partii ludowej, zjednoczonych stronnictw 
w ęgiersk ich  oraz komitetu porozumie­
wawczego stronnictw Dolskich.

Zebrani doszli dn zupełnego porożu 
mienia w sprawie konieczności pilnej 
przebudowy państwa oraz uregulowania 
zagadnienia narodowościowego-

sji T echn iczne j —  inż Józefa Iw asz ­
k iew icza i dn K om is j i  Opieki Społecz­
nej p. Jana Staniewicza.

D o Ogó lnopo lsk ie j  R ady  Opieki 
Społecznej przed łużono jednogłośnie 
kadencję p. prezyden tow i Malcszews- 
kiemu.
Podziękowanie dyr. Szpakiowiczow i.

W  zw iązku  z rezygnac ją  do tych­
czasowego dyrektora  Tea trów  m ie js ­
k ich p M ieczys ława Szpakiewicza, na 
wniosek K om is ji  Tea tra lne j i Magist 
ratu Rada  M ie jska uchwali ła  w yraz .ć  
mu specjalne podz iękowan ie  za sku­
teczną pracę i zasługi po łożone p rzy  
podnoszeniu kultury teatralnej W i l ­
na. (es)

Projekt nowej ustawy został przesta­
ny do izb rolniczych, Związku Izb i O rga 
ni żacyj Rolniczych, Polskiego Towarzysf 
wa Zootechnicznego oraz do  urzędów 
wojewódzkich do zaopiniowania.

NORYMBERGA (Pat). Dziś w obecno 
ści kanclerza Hitlera na kongresie norym 
bars-kim wygłosił przemów ienle szef pra 
sowy Rzeszy, dr Dietrich oraz minister 
sprawiedliwości dr Frank, który mówii o 
postępie i  sukcesach ustawodawstwa na- 
rodowo-socjaiisfycznego w czasie ostat­
niego roku. Trzecim wreszcie mówcą był 
dr Todt, który jako generalny inspektor 
dróg Rzeszy zda* sprawozdanie z orać

RZYM, (Pat). „In fo.m azio iie  Diplomnti- 

ca‘‘ ogłasza w wczorajszym numerze co na­
stępuje: w odpowiedzialnych koluch rzym ­
skich z wielką uwagą, a jednocześnie z jak 
największym spokojem śledzony jest rozwój 
sytuacji w konflikcie pomiędzy partią Nlem 
ców sudeckich, reprezentującą 3.500 fys. 
Niemców, mieszkających w Czechosłowacji, 
a rządem praskim. Stanowisko Wtocb było i 

jest —  zgadnie z polityką osi —  wyraźnie

W rocziice poid łu  
Na ■«?. P tsudskfrgt
ŻYWIEC (Pat). Czwartą rocznicę po­

bytu Pana Marszałka Piłsudskiego na wy­
wczasach v/ Moszczenicy, kole Żywca —  
Żywiec uczcił naDoźeństwem żaioonym 
odprawionym w miejscowym koście1.©.

Zakończenie konferencji
n rę 3 z v p a r h m e n t 3 r n e j

W A R S Z A W A  (Pat) w czo ra j  o g 
I I  rano w  sali obrad Senatu odby ło  
się ostatnie p lenarne  pos iedzen ie  i zo 
stały zakończone prace M i&dzynarodo 
wej H an d low e j  K on ferenc j i  M iędzypar 
lamentarnej.

M fldłynawdoiy 
odlpfuczy w Warnie

W A R SZA W A  (Pat). Pod Wysokim Pro 
lektoratem Pana Prezydenta R. P. tozpo 
czął w Warszawie obrady M iędzynaro­
dowy Kongres Od^wniczy, odbywający 
siię po raiz pierwszy w Pcisce, na który 
przybyto przeszło 400 delegatów  stowa­
rzyszeń odlewniczych, zjednoczonych w 
M 'ędzynarodowym  Komitecie Związku 
Techn, Slow. Odlewniczych (C, I. A  T T.), 
reprezenfujących wszystkie państwa euro 
peiskie, Stany Zjednoczone A. P., Ausfra 
pię i Południową Afrykę.

O w arr ie  Kongresu odbyło 
kiej auli Politechniki Warszawskiej o g. 
10,15 w obecności przedstawicieli rządu, 
wojskowości, pi-emysłu i nauki.

Pana P; ezydenta R. P. i Rząd repre­
zentował na otwarciu minister komunika 
cji płk, d/pi. Ulrych.

Amnestia dla sprawców 
rournclióf klajpefoiicli

KO W NO  (Pat). ,,Liełuvos Zim os" po ­
daje, że na ostatnim posiedzeniu rady 
ministrów przyjęto m. in. ustawę o amne­
stii dla uczestników rozruchów w porciu 
kłajioedizkim w dniach 21 i Ż8 czerwca 
rb. Podobną ustawę przyjął na pomie dział 
kowyru posiedzeniu sejmik kiajpedzki.

nad rozbudową sieci komunikacyjne; nie 
mieckiej

NORYMBERGA (Pat). Dzisiejszy 4-ty 
dzień zjazdu partyjnego zaikończyt sie de 
filadą p -ied  kanclerzem Hitlerem 80 tys 
prz> wódców partyjnych z pochodniam 
Na ulicach, którymi przeszły defilujące 
oddziały, staty szpalery 10 tys. przywćd 
ców partyjnych, -ownjez z pochocln.ami.

sprzyjające żądaniom, sformulowanynf przeą 
Henlcina w 8 punktach karlsnadzk>cb, któ­
re —  domagając się autonomii terytorialnej 
dla mniejszości —  nigdy nie poddawały dy 

skusji swej przynależności do całości pań­
stwa czechosłowackiego. Henlcjn nie doma­
gał się oddzielenia poproslu Niemców od pań 
stwa, kt-rego prezydentem jest Benesz. To 
radykalne rozwiązanie jest przeciwnie roz­
patrywane w ciągu ostatnich dni przez wpiy 
wowe organy takie, jak „Times** londyński 
lub „Republique“  paryska. Wyraźnym je s t , 
dla odpowiedzialnych k i l  rzymskich, że w 
sprawie sudeckiej są czynne siiy-. obce, nie­
odpowiedzialne, prowadzące do Moskwy, si­
ły, które —  pchając do oporu rząd praskl-r- 
puzwaiały mu przewidywali niożliwroścl po 
mocy, być może hipotetycznej, starając sR 
przenieść spói .ia płaszczyznę przeciwnych 
id“nlogij. W odpowiedzialnych kolach rzym 
skich wysoce cenione jest stanowisko naro­
du niemieckiego w obecnej sytuacji i powś­
ciągliwość, jakiej dowody dał kanclerz Hitler 
w swym orędziu do kongresu w Norymber­
dze. Jeżeli Praga powr iei do realnej pollty 
ki, możliwym będzie uniknięcie jeszcze więK 
szego kryzysu. Stanowisko W łoch w sprawie 
sudeckiej było określone w czasie rozmów, 
jakie kanclerz odbył w Rzymie z MussoII 
nim- W iochy nie powołały żadnych roczni 
Łów i nic wydały żadnych tivs*»n-«ę 

rakterze wojckowym.

E i I r s f e r c i s e i T O t i l e

w

B E R L IN ,  (Pa l ) .  Op in ia  n iem iecka  
znajdu je się wc iąż  jeszcze  pod  silnym 
w rażen iem  zerw an ia  p rzez  N ie m c ó w  
sudeckich r o z m ó w  z rządem  praskim . 
P on ow n e  zaostrzen ie  p rob lem u  sudec 
k iego  usunęło nawet na ch w ilę  na dru 
gi p lan z jazd  p a r ty jn y  w  N o ry m b e r ­
dze. P ie rw s ze  k o lu m n y  w czo ra js ze j  
p rasy n iem ieck ie j  pośw ięcone  są pra 
w ie  w y łączn ie  zagadnien iu  sudeck ie­
mu, p r z y  c zym  prasa nie k r y je  się z 
tym, że zagadn ien ie  czechos łow ack ie  
p rzy ję ło  oł >rół' „d ra m a ty c zn y11.

P eset czecltasitrwatltl
■» Uirbynie

p r o te s t  p r z e c iw k o  
artyk u łow a  „Tśnrtes’a “

LONDYN (Pat). W czorajszy artykuł 
„Times'a" doradzający rządowi czeskie­
mu odstąpieo-ie obszaru sudeckiego Rze 
szy wywołał dzisiaj polemikę na łan.ach 
prasy brytyjskiej

Całe prasa donosi iż poseł czechosło 
wackj Masaryk złożył w Foreigr O ffice 
protest przeciwko temu artykułowi i że 
oficjalny komumKat rządu brytyjskiego, 
stwierdzający iż poglądy, wytuszczone 
przez ,,Times'a" nie pokrywają się z d o  

glądami rządu brytyjsk iego —  był na 
stępstwem tego  protestu.

N emcy rle śpieszą z iznoslen em
N t f w & ń

P R A G A , fPa t). K ie row n ictw o  p ar­
tii N iem ców  sudcekieh kom unikuje, 
iż w lircw  rozsiewanym  zagranicą po­
głoskom rokow ania, zgodnie z koniu 
n ikaten i partii, zostają przerwane do 
pótv, dopóki nie bęuzic przenrowa-lzo 
ne całkow ite w yjaśn ien ie zajść w  M o 
raw sk ie j O straw ie i n ic nastąpi uka ­
ranie w in n jch .

Projekt ustnwy o sprzedaży pasz

Defilado 81 tys. nrzywódców partyjnych 
przeo Kanrlerzem
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Po w A e ir& n ąg  b r it f f jo
E t i  f » o j 9  r . . f

Ofeólna sytuacja w  E u rop ie  pod  
w zg lędem  m il i ta rn ym  p rzyp o m in a  
racze j  taniec w o je n n y  szczepu N iam - 

ani: w szyscy  sobie w za jem n ie  w y ­
graża ją , każdy rob i g ro źn ą  m inę  i w  
o gó ln ym  zg ie łku  w o je n n y m  ostatecz 
nie trudno się po łapać  k to  w ró g  a k to  

Ja^1C' \ ^ ‘Vm b a rd z taj trudno prze- 

rze -ZieC ifc S1<? ułoz{t a lianse w  razie  
yo  g °  k o n f I ik b ‘ zl i Oj'_ego.

szu ->r' e i lroP ei sk im  ro zg a rd ia ­
szu, p o w ie d z m y  otwarc ie ,  p rzedw o-

k o m b !n n̂ ryST Ują si<2 Jednak  P ewne
r a k t S | " ba? ZO ch
in a  d/k ; , d z ied z jnie lo tn ictw a mo- 

jutrze i« ^  usdabd partnerów ’ w 
ni zasi ^ iZ e ‘ ^ w e s u a  ty lko  jak  o-
obecn ’ ^ ^ 8Ty- M ożn ab y  rzec, iż 
e e V ‘ ~  UJą ” c z w artego  do brid- 

, - / trzech —  to N iem cy , W io  
c-7  ! n&lia. T y m  c zw a r tym  —  m oże  

ac P rzysz ła H iszpania . 

]B ,^y.ł ° c lly  sw o ją  ekspansję  dzis ia jczytny\yTuł“Źnie ̂  po,lldnie‘ Zasz
rze) ' t -  ” m are  nostra “  (nasze mo 
y .  ' â . Im d j  n iedaw na obdarzy ły  
Dr7 ZS. ^ d r ia tyck ie , dz is ia j  usiłują 
r„ en iesc na M orze  Śródziem ne. Ż a ­

bo Zczerde lotnisk na południu, sieć 
lotn iczych, na M orzu  Śródziem- 

o j m ,  u tr zym yw an ie  w  ko lon iach  (L i-  
!a, A f r y k a  wschodn ia ) rił p o w ie t r z ­

a c h  o charak terze  op e ra cy jn ym  —  
" s z y s t k o  to wskazu je , że Mussotini 
chce z pó łw yspu  Apen ińsk iego  i p o ­
s iadłości zam orsk ich  zrob ić  jeden  nie 
Pod z ie ln y  obeszar wdoskiego im p e ­
rium.

S iły  p ow ie tr zn e  W ło c h  należą dz i­
siaj do Jednych z na jb a rd z ie j  n o w o ­
czesnych. N asycone  n im i są za rów n o  
siły  ]ądowre, jak  i m arynarka . Stan ich 
oblicza się na 4000— 4500 sam olotów . 
In tencje  na p rzysz łość  u jaw n ia ją  się 
w charak terze  i konstrukcji  p ła tow- 
ców7: p rzede  wszystk im  są budowane 
sam olo ty  bom bardu jące  i w odnosam o 
loty  tf dużym  zasięgu Źe lo tn ic tw o  
w łoskie  jest og rom n ie  dziś rozbudo- 
w a n e N w ia d c z y  choc iażby  fak t  działa 
nia je go  w  w o jn ie  h iszpańsk ie j na 
skalę n iew spó łm iern ie  w ie lką  jak na 

f  j j jnie l^ lko ekspedycy jne . Dla p rzy  
•1 iqo1  akcT  na Santander w  sierp- 

a jU, ' '  ~ r - 1)J'® 1 o udzia ł wy łączn ic  lot

rh iw e0 " i n Sk,' e’ k tóre w ykona ło  po- 
(Zap ' 00 godz in  lo tów  i rzuciło

kg b o m b  y ori2 c n Wei Pr7l 'SZi°  300 000 
nndlprr r,-0 • lo tn ictwo włoskie

pianowi reor' 
M l  ma osią^na^ 11 kI oreA ° c1°  r ‘ 

się stać absokitm ’pdziom % ’ zebv 
nym. Tak jak 4 ?• bezkonkerencyj-
skie zawsze 19, . ^  SWOJ’e sJly mor' 
ziomie, aby •' . z>muJe na takim po- 
sunku do ks/ii 'V- Podważające w  sto
cji ew en tu r ln  ^  m o z b w c J l ombina- 
dobnie W łoe t  P rze c i " n ik ó w ,  po
gn-lć b e z w z n ? ,  p0S law ił.V za cel osią 
w ie trzn  nad i / Przc"'agę w  po  
Pow an iem  zd .v,n m o ż l iw ym  ugru- 
cież o ic 7v- "  P ’ z3 szh‘j  w o jn ie  Prze- 
Wa \.Zna teorń, znanej pod naz- 
ch\ o ' ri1 J^0l|ltet‘a “  są właśnie W ło  
w 0 jn , n'-v5* teJ teorii losy przyszłe j

3 za leżeć  będą w y łączn ie  od lo t­

n iczych  sił, k tó re  w  jed n ym  potężnym  
uderzeniu w  p ie rw szych  dniach w o j ­
ny  zd ecydow an ie  p rzew ażą  losy  je j  
na stronę tego, k to  na takie uderzenie 
p ie rw szy  się zdobędzie .

Na m orzu  Ś ródz iem n ym  interesy 
W ło ch  sk rzy żow a ły  się z interesami 
Anglii. D rog i,  p row adzące  na wschód 
zostały n iespodz iewan ie  zagrożone. 
Zakute j w  że lazo  i beton ang ie lsk ie j  
m az ie  na M a lc ie  zaprezen tow ano  p ię ­
kną w ysepkę  m iędzy  Sycy lią  a w y ­
brzeżem  a frykań sk im  Pante l la r ię ;  na 
G ibra ltar ma się odpow ied z ieć  Ceutą, 
o k tórą  p ra w d op od ob n ie  w7alczy  część 
włosk ich  lo tn ik ó w  na usługach gen. 
Franco, b o w iem  tw ie rdza  la narazie  
jest o f ic ja ln ie  hiszpańską.

Na  m orzu  Ś ródz iem nym  spotkało 
się dw uch  p a r tn e rów  europe jsk iego  
b r id ge ‘a.

S iły  powuetrzne n iem ieck ie  m ają  
zn ów  sw o je  racje, dla k tó rych  muszą 
być silne. D z is ia j  pod  w zg lędem  tak 
ilości jak  i jakośc i lo tn ic tw o  n iem ie ­
ck ie  w y b i ja  się na p ie rw szy  plan. Jak 
k o lw ick  teoria  o użyciu  masy samolo 
tów, ja k o  m asy  rozs trzyga ją ce j  w 
wo jn ie ,  w  N iem czech  nie jest tak sze­
roko  w y z n a w a f f i  jak  w e  W łoszech , 
bow iem  w iększa w ia ra  jest tutaj p o ­
kładana w  bron i pancernej,  to jednak 
nie w yk lu cza  się m oż l iw ośc i  użycia w  
norm a lnych  dzia łań ,ach  w o jennych  
o lb rzym ich  (op e racy jn ych ) z g ru p o ­
wań lo tn ictwa. Zb om b a rd ow an ie  ż y ­
w otnych  cen trów  p rzec iw n ik a  w  g i ę ­
li i je go  kra ju  zaw sze  będzie  n iezm icr  
nie pon ę tn ym  zadaniem .

G łówne rac je  potęg i lo tn ic tw a  nie 
m icck iego  są to: m oż l iw ość  przeb ic ia  
się na ty ły  p rzec iw n ika  w  razie  za- 
g rz  bania się w  w o jn ę  p ozycy jn ą , jak 
to by ło  w  lataęh 1914— 1918, w re s z ­
cie uzyskan ie  zupełn ie  p e w n e j  łącz­
ności i odda lonym i sp rzym ierzeńcam i

V w ie lu  w7ypadkac ii  p r z y  takich 
zadań,ach sił p ow ie t r zn ych  in teresy  
n iem ieck ie  k rzy żu ją  się z angie lsk im i, 
w szczegó lności jeżeli u jmowTać je łą ­
cznie z francusk im i

Stan sił lo tn iczych  n iem ieck ich  oh 
liczą się dz is ia j na fiOOO— 7000 sam o­
lotów7, z tego oko ło  4500 ty lko  b o jo ­
wych M oż l iw ość  p rodu kcy jna  p rze ­
mysłu lo tn iczego  wynosi oko ło  16.000 
sam olo tów  i 20.000 s i ln ików  rocznie. 
Personel fabryk  tego przem ysłu  w y ­
nosi 100.000 ludzi.

Stan sił pow ie trznych  angie lsk ich 
do n iedawna nie by ł  w  żadnym  sto­
sunku do dwuch w ym ien ion ych  part­
nerów. D op iero , gdy  Baldwdn orzekł, 
że gran ica Anglii  le ży  nad Renem 
w tedy  w raz  z ogó lnym  rozpędem 
zb ro jen io w y m  rów n ież  lo tn ic two za­
częło się p odc iągać  na odpow iedn i 
poziom . Czy się już podciągnęło?

T ru d n o  dać na to pytan ie  dok ład ­
ną odpow iedź .  W e d łu g  opin ii n iem ie­
ck ie j  stopie u zaopatrzen ia  loinict- 
wa ang ie lsk iego  jest n iesłychanie w y  
soki. Sprzęt lo tn iczy  ma być pierw7szo 
rzędny. Is to in ie  np. na jnow szy  sam o­
lot m yś liwsk i angielski „ I la w k e r -  
ł lu r r ica n e “  wąyknzał r ek o rd ow e  ce

7 -SgygEC-gRSggr

(Reportaż własny „Kur',zra Wileńskiego“)
Zd arzy ło 's ię ,  źe i ja w yb ra łam  się 

o L i t w y 14 (nie na L i tw ę ,  jak  p. Mac- 
Jew icz  chce, ho trzeba w iedzieć , że 
utw in i w  tj m ,.na“ , dopatru ją  się 

sugestii, że Po lska  wrciąż skłonna st 
towąć L itw7ę... jako p row in c ję ) ,  

[jpSa(' Z^  chcę subtelnie i delikatnie, 
£ ze ju ż  na stopniach w agonu  naty-

dysku.1̂  na 4 ^ w ' 11 ;i , k tó r j  wszczyna  
d- - usję  p rzeczu loną  i prze 

z lw ioną, jak  to u L i tw in ó w  czę­
sto bywa.

Zaczep ia  mnie, jak  się p óźn ie j  o- 
kaza ło , d y rek to r  l i tew sk iego  girnna- 
zju m  z K r e t j7ngi, nb. dość w p raw n ie  
u iów iący  po polsku. —  „ A  co, ładne 
nramy w7a g o n y ? ! “  —  są pierw7sze je go  
stawa. —  , ,Ładne“  —  m ó w ię  —  acz­
ko lw iek  nic tak bardzo  n a d zw y c za j ­
nego w  tych w agonach  nie w idzę  
W a g o n y ,  jak ie  się w idz i na każde j 
uaszej linii da lekob ieżne j:  p rzedz ia ły  

trzec ie j  klasie, fo tog ra f ie ,  od źw ie r  
c iad la jace  cickawTsze zabytki, k ra job- 
razy. A le  p. d y rek to r  św ieżo  je źdz i ł  
Rdzieś na p e ry fe r ia  naszych kresów, 
°h . . r zo n y  jest składem wagonów7 
^ V - l 0 k la so w y c h 11, na linii jak iegoś  

ahacia, czy  W o ro p a je w a .  Dziw7i mr.ic

to, że L i tw in  p rzyp ina  łatkę naszemu 
ko le jn ictwu , k tóre  —  p rzyzn a  to ka ż ­
dy bezstronny obserw7ator —  dużo wry 
że j stoi od l itewsk iego . Bo L i tw in i  
m o g ą  się szczycić  szeregiem  os iąg­
nięć w7 ż j c iu  sw7ego n iepod leg łego  
pańsiw7a, m ogą  słusznie podkreślać, 
że m a ją  nawet osiągn ięcia  w iększe, 
niż my, jeśli chodzi o n iek tóre  inne 
w yczyn y  gospodarcze, ale niechże 
się nie chwa lą  ko le jn ic tw em . Poc iąg i 
na L i tw ie  (p rzepraszam : w  L i t w ie )—  
idą z szybkością  żółwua. W y s ta rc zy  
pow iedz ieć , że się z Ivow7na do A bet 
jedzie  całą noc, ty leż, co z W i ln a  do 
Warszaw7}7, a na m ap ie  w idać, jak 
duża jest różn ica  w  tych od leg łoś­
ciach. -y h u ch om ion e  w  ostatnich la ­
tach p r z e z * ja k ą ś  f i rm ę  n iem iecka 
m oto rów k i,  n iedaw no  m usiano w y ­
co fać  z obiegli, bo no to ryczn ie  się 
psuły i spóźn ia ły  —  ale D y rek to r  u- 
skarża się, że m a m y  kiepsk ie  auto 
busy, a nie je zd z i ł  autobusami P K P  
Zarzuca, że podróż  w  Po lsce  k o le ja ­
mi kosztu je  bardzo  d rogo  i chce po­
rów nyw ać  ceny b ile tów  p o c ią g ó w  o 
sobowych  w7 L i tw ie ,  z poc iągam i p o ­
śpiesznym i w Polsce. D y re k to r  gim-

ehy: szybk'ość ponad  650 km  na godz, 
lata sw obodn ie  w  nocy, odporny  na 
warunk i a tm os fe ryczn e  itd. O lb rzy ­
mie z łoża  su row ców  i wspaniale ro z ­
w in ię ty  p rzem ys ł  da ją  jaknajlepsze  
warunki do postaw ien ia  Iotnietw7a na 
bardzo  wryso k im  poziom ie . Jedynym  
podobno  m inusem  w7ojsk p ow ie t r z ­
nych W ie lk i e j  B ry tan i i  jest dziedzina 
personalna: m łod z ie ż  angielska nie
zdradza zbyt w ie lk ie g o  zapału do słu 
żenią w  w o jsku  w  ogolę, a w  lo tn ict­
wie szczególn ie .

Zupełn ie  in acze j  oceniają lotnićt- 
w7o ang ie lsk ie  au torow ie  sowdeccy. 
Ich pog ląd  na tę sprawę jest bardz ie j  
pesym istyczny. Podobno, program , 
:aki sobie nakreś l i ł  rząd angielski w 
dziedzin ie  do zb ro jen ia  lotn iczego nie 
został w ykona jay  całkowicie. *Na 1-go 
stycznia 1937 r. b y ło  p rzygo towanych  
eskadr lo tn iczych  o 16.5% m n ie j  niż 
|przewidyw7ał p rogram , a w samej me 
tropolii  brak  ten w yraża ł  się nawret 
c y frą  22,5%. N a  1 stycznia 1938 r 
zamiast p r zew id yw an ych  2370 samo­
lo tów  by ło  w7yp rodu kow anvch  ty lko
2031.

P od  w zg lęd em  technicznym ró w ­
nież lo tn ic tw o  angie lsk ie  podobno po 
zostaw ia  w e ile  do życzenia. P r z e w a ż ­
nie na uzbro jen iu  znajduje się sprzęt 
starego typu, nie m ogący  żadną m ia ­
rą w sp ó łza w o d n ic zy ć  z now oczesny­
mi m aszynam i. Z lotn ictwa b om b a r ­
du jącego  na l iczbę 768 eskadr ty lko  29 
m ogą  bvć  nazw m e —  i to z p e w n y m  
naciągn ięc iem  —  nowoczesnym i. Na 
rok b ieżący  p rzew id yw an e  jest uno ­
wocześn ien ie  za led w ie  p o łow y  sił p o ­
wietrznych . tak istotnie jest, m oże  
św iadczyć  fakt, żc  w7 kw7ietniu b ieżące 
go  roku  rząd angie lsk i uw aża ł za ko- 
n iecz jje  p o * . }  n ie-zam ówTienia w  Ś l i ­
nach Z jed n oczon ych :  zam ów ion o  200 
samolo li iw7 liniowąych da lek iego  w y ­
wiadu i 200 samolotów* lekk ich  ro z ­
poznaw czych .

Angielskie mlnisterstwm lotnic twa  
oblicza, że w razie w ojny  t r zeba  b ę ­
dzie p r o d u k o w a ć  3000 samolotów7 ni e

Z a  n a jb & iż s iz :* !  c j r u n i c ą

Wspbłprflcs litewskiej „Elty“ z Patem
Dy/ektor ,,Elty“  w Kownie p. Dailide 

pjinformawdt przedstawicieli prasy o dal 
szych postępach w  usprawnieniu zagra­
nicznej służby informacyjne!.

Od jesieni 1935 r- poza dzienną słu­
żbą wprowadzono 2-godzjnną służbę w ie 
czorną. Z biegiem  czasu, na wiosnę rb., 
wprowadzono stalą 6-gocizjr,ną s łjżb ę  
nccną. Przyznanie dia ,,EHy‘ ‘ nowych eta 
tow  pozwouło na przedłużenie pracy do

sięcznie. S tanow i to dzies ięc iokrotne 
zapo trzebow an ie  p ok o jow e .  D o  tak ie j  
w yda jnośc i obecn ie  p rzem ys ł  ang ie l­
ski nie jest dos tosow ań }

W  rezu ltacie  Ang l ia  pozosta je  w  
ty le za U. S. A. jeże l i  chodzi o jakość 
sprzętu, zaś za N iem cam i —  za rów n o  
pod  wrzg lędem  jakośc i jak  też i ilości.

Bardzo  p o w a żn ym  zagadn ien iem  
dla A ng l i i  jest lo tn ic tw o  m orsk ie  i  o- 
kręty- lotn iskowTce, ja k o  len rodza j  
broni, k tó ry  zabezp ieczy  m orsk ie  dro 
gi do od leg łych  ko lon ij .  I  w łaśnie tu­
taj w ystępu je  wwraźnie  ro la ow ego  
„c zw a r tego  do  br idgeta11 —  H iszpan ii 
P r z y  zachow7aniu je j  w  kręgu  swoich 
w p ły w ó w  Ang l ia  ma bądź co bądź za 
bezp ieczone chociaż w y jśc ie  na M o ­
rze Śródziemne. Z chwTJą, gdy  ta b ra ­
ma zostanie zam knięta  na wdosko-nie 
m iecką  k łódkę, wrtedy pozosta je  ty l ­
ko  w ąska  fu rtka  francuska, k tó ra  jak’ 
dotychczas nie m a zbyt wuelkiej w a r ­
tości strategicznej.

W  ram ach  ow ego  tró jką ta  ang ie l­
sko - w ło sko  - n iem ieck iego  w7ystępu- 
je w y ra źn ie  ce low ość  użyc ia  sił p o ­
w ie trzn ych  w  H iszpanii.  T łu m a c zy  to 
rów n ie ż  p ew ien  n iepokó j  Ang l i i  jeże­
li chodzi o d ecy z ję  na M orzu  Śród 
z iem nym . Sens po l i tyk i  angielsk iej, 
k tóra  n ieraz  d z iw i nas weskutek oka- 
zyw ifRe j chw ie inośc i,  m oże  być. tylko 
wdedy zrozum ia ły ,  gdy  się w eźm ie  
pod m vagę  n iezm iern ie  zaw ik łeny  
spiot n a jp rzeróżn ie js zych  inter&sów 
angie lsk ich  z jedn e j  strony, a pew ne 
specy f iczne  trudności wewmętrzne (o- 
późnienie ' w  zb ro je n ia c h . lo tn iczych , 
brak  zapału Bo służby w o jen n e j  u 
m łodych  A n g l ik ów , pacy f is tyczne  na­
dz ie je  społeczeństwa itd.) z drugie j.

L .  K or.

Niemiecki sam olot transoceaniczny

“ i j f .... 
p i i i

— ’ m  j M m

Najnowszy niem iecki samulo j transoceaniczny, zbudowany w Niemczech dla Luft- 
hansy. Samolot ten meże rozw ijać szybkość 310 km na godz. Stanowi on najle­
piej wyposażony technicznie samolot, przystosowany do lotów  przez ocean. 

Nowy samolot niemiecki będzie użyły w służbie komunikacyjnej.

nazjum  zapomina- ze p o io w n > w a »  
można Wiko podobne z podobnym . 
T o  mnie" odstręcza od dalszej dyskii- 
sji, dy rek to r  —  w idzę  tenuenc} j- 
niak!... T e g o  nie lubię, zw łaszcza u

„ ludz i nauki11.
A le  d i rek tor  jest b. na tarczyw y! 

Dalszy  zarzut, że „ W i ln o  —  m iasio  
ż e b ra k ó w 11. iNtusiałam mu z p rzyk roś ­
cią przyznać, że. istotnie ż eb raków  
m am y sporo. N ie  lubię ukryw ft#  rze ­
czy  p ra w d z iw ych  Mnie samą, p o  dtu 
ższej niebytności w- Polsce, na jbar­
d z ie j  p r z y k ro  razili i ra żą  w W i ln ie  
ja łm użn icY . Oburzył m n ie  jednak e p : 
let r o zm ó w cy :  —  „A z ja ,  A z j  i 1 —  dba­
łego  też odrazu mu w ypom n ia łam , 
że... Mussolin i nie zw7a lc zy ł  żebractwa 
także, ale nie by ł  to w id ać  t ra fn y  ar­
gument dla obywate la  fa szys tow sk ie j  
L i tw y .  Pozosta ł  jakoś bez echa.

„C ó ż  dz iw pego , że jesteście k ra ­
jem  b iedn ym : w yda jec ie  na w o jsko  
6 0 %  budżetu, m y  —  30% . —  A le  czy 
nie zastanaw ia ł się ten pan nad tym 
nigdy, że kto  wie, c zy  nie d la tego  k ra j 
je g o  możp w y d a w a ć  na w o jsko  tak 
mało, że m y  w y d a je m y  dużo?

*  * *

Na tym  urwała  się nasza rozm o- 
a. P o d a ję  ją ro zm yś ln ie  d latego, żo- 

o }  unaoc/mc, żp L i tw in i  nie umieją, 
czy  nie chcą do nas, i do dyskusyj 
z nami podchodz ić  sine ira... T o  już 
u nich jest objaw’ n iem al powTsze.cbny.

D y rek to ra  z K re tyn g i  w ięęe j  już

nie w idzę. —  Jesteśmy w  Lan d w aro -  
wie. Od w arszaw sk iego  poc iągu  d o ­
czep ia ją  nam 3 w agon y :  drugi baga ­
żowy, syp ia lny  i no rm a ln y  w-agon o- 
sobowy. T en  ostatni n iem al że p rze ­
pełniony. W y c ie c zk a  jakaś, czy  co u 
licha? N ie  tak w ięc  źle z tą w ym ian ą  
ludzką p om ięd zy  k ra jam i Orła  i P o ­
goni. P re zyden t  Starzyński, słyszę, 
baw ił w’ L itw ie ,,  i z ło ży ł  podobno  w7i- 
zytę burm istrzow i M e rk L ow 1', dr D e ­
derko, ze Szko ły  G łów ne j Gospodar­
stwa W ie jsk iego ,  już siedzi w K o w ­
nie i bada spółdzie lczość l itewską. 
Spółdzieln ia turystyczna „G ro m a d a 11
i  W a rs z a w y  s z }k u je  także podobno 
wypad „d o  L i t w y 11, celem znaznajo- 
mienia się z tamtejszą spółdzie lczoś­

cią.
Kon tro la  paszportów . N ie  w iem , 

l 2v mi się przyw idz ia ło ,  ale w  stosie 
paszportów7 m ignęło  m i nazw isko  .. 
Katelbacha. C zyżby?  -  Może to feo 
zaspany pan w7 p iżam ie  w- oknie w a ­
gonu syp ia lnego?  % e  zn.\m p. K a tc f  
baclia, w iem  1} lko, że go L i tw in i  nie 
kochają. P o la c y  „k o w ień c zu c y 11, k tó ­
rych sk łócił  —  nie kochają  go także. 
Po cóż b y  jechał:  czy  po to, żeby  za­
brać sw o je  j^m anac ie ’1?

N adybam  na kory ta rzu  t o le ja r ż a ,  
pytam  go”  (po polsku) k iedy  odjazd. 
O dp ow ied ź  Litwdna brzm i:  „S iem
d w ad ca t1 s icm 1 “ . Z rozum ia ł,  biedak, 
(może jak iś  pob ra tym iec  z Szafie, 
a lbo Z ie lone j G ó r y * ) ,  ale gdz ieżby

18 godz W  ten sposób „E lta 1 będz'a 
pracowała tę samą ilość godzin, jak w iel 
kie agencje telegraficzne —  od godz. 7 
rano d o1,30 w  nocy. Pozw oliło  to na 
dokładne, wszechstronne i szyokie poda­
wanie wiadomości. Nie będzie  również 
m ogło być mowy aby prasa zagraniczna 
zdołała ubiec w dostarczaniu w  ado- 
mości.

W  najbliższym czasie ,.EIta" porozu­
mie się z PoisKą Agencją Telegraficzną 
w sprawie wymiany informacji. Dotych­
czas bowiem  większość wsadom ości z Pol 
ski i  o Polsce otrzymywano za pośred­
nictwem j.inych agenc/j. Obecnie sy­
tuacja ulegnie zmianie na lepsze.

Na ogó ł należ} podkreślić, że w os­
tatnim czasi6 ,,Elta" usprawniła swą. dzia 
łałność.

RUCH MIEDZY POLSKĄ A  LITWĄ.

„Lietuvos A idas '1 przynosi informacje
0 ruchj kolejowym pom ięozy Litwą i Poi 
ską. W brew  (przewidywaniom ,mie jest 
on, jak dotąd, zbyt o żyw ion y  na jeden 
poc,ąg wypada przeciętnie 20 pasaże­
rów. w tej liczbie sporo obywateli 
pańs tw trzecich, jadących przez Li Iwę
1 P-olskę tylko tranzytem lub kuracjuszy, 
udających się do  uzdrowisk litewskich, 
łotewskich, czechosłowackich i in. W ięc  
sry jest ruch iowarowy szczególnie z 
Czechosłowacji do  Litwy i  nawzajem. Po 
zawarciu umowy Handlowej polsko-litew­
skiej wzrośnie on dzięki nawiązaniu wy­
miany tuwairowej pomiędzy tymi kraja­
mi. Z otwarcia ‘komunikacji drogowej na 
odcinku Zawiasy— Je w e  w  pierwszych 
czterech tygodniach skorzystało tylko 
ok, 20 samochodów
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Łotev.-skI eksport masła dochodzi do 
cyfr imponujących. Z państw w Europie 
Wsch. ^otwa zaimuje p rerwsze miejsce, 
jako eksporier masta. W  ciągu 10 ostat 
nich lat p o g łov.ie bydła powiększyło się 
znacznie, ooecnie d o  1.206 rys. w czym 
800 tys krów dojnych Zwiększyło się 
maksimum wydajności, dziś przeciętnie 
jedna krowa daje rocznie 2.6&S kg m!e 
ka, również podniosła się zawartość iłu 
szczu w mleku. W  celu podwyższenia ja 
kości mleka, ktasyfikjje się. je na trzy 
gatunki, przy tym za najwyższą jakość 
udzielane są wysokie premie. Ludność 
wiejska spożywa tam dużo mleka, i jego  
przetworów; w miastach (150 Itr na gro 
wę), pwą siata propaganda ' mleka, Cafy 
przemysł mleczarski na Łotw ie koncen­
truje się w  350 spółdzielniach, prywat­
nych zakładów jest kilkadziesiąt. Produk 
cja g lów ntrjo  produktu t. j. masła wynosi 
rocznie przeciętnie 40 tys. ton. z czego 
przeszło po iow ę wysyła się na eksport 
głównie do  Niemiec «  Angiii, gdz>e oj ą 
ga dobre ceny, jako artykuł pierwszo­
rzędny. AAasło stanów} 1/3 całego ekspor 
tu łotewskiego. O suatnie zwiększono 
produkcję seira, kazeiny ii miska skonden 
suwanego, wszystko na eksport. Rozwój 
dz'edziiny mleczarskiej Łotwa zawdzię­
cza planowo uprawianej’ gospodarce i 
rozsądnym zarządzeniom dor akcji oświa 
towo - instruktorskiej. Tak w ięc mimo 
małego obszaru i nie w ielk ie; ilość' m;e 
szkańców, Łotwa wyfc ija się na czoło w 
Europie Wsctiodr jej w  gospodarstwie 
nabiałowyrr,

od p ow ied z ia ł  w  ro d z im ym  języku : 
w y leb b y  go zaraz

„K a d a  a tyaż iuo jam e i  K aunas?11 
(k iedy  p r z } j e ż d ż a m y  do K ow n a )  — i 
„P u se  deszim^i1 ,pół do dzies iąte j) .—  
Już w ięc  os iągnęliśm y p łaszczyznę  
norm a lnego  p o ro zu m iew an ia  się.

Jedz iem y dalej. M ijam y h is torycz­
ne m ie jsce  zarośnięte  b rzózkam i,  
p rze ja zd  w yc ię ty  tak wąsko, że b rzóz  
ki zag ląda ją  n iem al do okien w a g o ­
nu. Jesteśmy ys Jedju (V iev is ) :  stacja 
nie gotowa , zaczyna ją  ledw ie  ukłka- 
dać stare, z jak ie jś  inne j budow li,  
betki, p rze tkane  m chem . Dużo  wió- 
iów T, zaniedbanie.

R ozcza row u je  to mnie. Dotąd  nie u- 
rządzić  po rządn ie  punktu gran iczne­
go. Jednym  dow7odem  w ięce j,  że L i t ­
w ini nie u m ie ją  się reprezen tować. 
A w iem  przecie, źe państw o  to małe 
i m łode —  to teren do l ic znych  i c ie ­
kaw ych , zw łaszcza  w  dz ied z in ie  gos ­
podarcze j —  obserwacy j.

A le  na g ran icy  nie um iało  się za- 
reklamoyyać. T o  także  \ ’ a L i tw in ó w  
charak terystyczne :  „n ie  to warte, co 
po w ie rzch u 11.

Z nastaw ien iem  zaobserw ow an ia  
tego, co jest poza  b lich tre łn  —  w je ż ­
dżam  do tego kra ju . J. C.

Szańce i Zielona Góra, przedmieścia 
Kowna, w znacznym °/o zameiszkałe p rzd
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Nazywano ją najpiękniejszą diablicą 
Francji. Żyła na dworcu Ludwika XIV, a na 
sumieniu miała życie wielu mężczyzn. Jako 
młoda dziewczyna, naturalna córka pewnego 
francuskiego arystokraty i jakiejś wiejskiej 
pękności z Roanne, wyszła za mąż za boga­
tego ziemianina z Tours, pana de Partiers 
i jako 18-letnia mężatka weszła na dwór 
królewski.

W ZG LĘD Y KRÓLA LU D W IK A  XIV.

Ludwik XIVe zapłonął do pięknej Luizy 
namiętną miłością, a tak się złożyło, że za­
raz po pierwszym jej rendez vous z królem 
pan de Partiers nagle zakończył życie. Po­

wodu śmierci nie ustalono wiadomo tylko, 
że obok zwłok leżał bukiet róż o silnym za­

pachu. Luiza nie długo chodziła w żałobie. 
Pocieszyła się wnet u boku bogatego, mło­
dego Roberta Dinac, którego zupełnie pod­
biła piękność młodej wdówki i kióry zasy­
pywał ją cennymi podarkami

DRUGA OFIARA.
Iiiedy plotki na temat nowego romansu 

itały się zbyt głośne i groziło niebezpieczeń­
stwo, 'i  dowie się o tym król madame de 
Partiers wybrała się.do ogrodu obok swego 
pałacu i zerwała kilka pachnących róż. Zro­
biła z nich bukiet i posłała Robertowi z wy­
raźnym poleceniem, aby on osobiście go 
edebrał. I  kiedy młody człowiek szczerze 
wzruszony tym nowy m dowodem miłości 
swej ukochanej wziął róże dc ręki, uczuł 
lekkie ukłócie —  a w dwa dni później już 
nie żył. Jego lokaj znalazł w bukiecie ukrytą 
długą, ostro zakończoną szpilkę; pojechał 
niezwłocznie do Tours, aby pokazać to pani 

do Partiers. Ta jeanak wzruszyła tylko obo­
jętnie ramionami i oświadczyła, że jej to 
nic nie obchodzi. Dała potem wiernemu 
służącemu p. Dinac hojny napiwek, a poza 
tym przyjęła go do służby jako stangreta. 
Chłopak był szczerze tym uradowany i oczy­
wiście przed nikim już nie zdradził tajem­
nicy swego odkrycia. Na dworze w  Wersalu 
zaś cnwalono powszechnie dobre serce ma­
dame de Partiers, która tak troskliwie za­
opiekowała się losem służącego swego zmar­
łego przyjaciela.

HRABIA DI V a GLIONI.
Następną ofiarą czam oczu pięknej Lui­

zy był hrabia de Vaglioni, mężczyzna już 
starszy. Po jakimś balu w Paryżu, na I?lór\ m 
po raz pierwszy ją uj’rzał, odwiedził zako­
cha. y Włoch piękną wdowę w  jej mieszka-

niu i oświadczył się o jej rękę. Luiza Tęki 
mu nie oddała, ale przyjaźni się nie wyrze­
kła, podstarzały hrabia powiększył więc 
zastęp wielbicieli wdzięków pięknej Luizy, 
oczywiście hojnie z «  to płacących. Nie od­
stępował jej prawie na krok, ofiarował jej 
wspaniały powóz, bezcenne toalety, moc dro 
gocennych kolii i broszek.

Przyjaźń ta trwała dobre trzy lata. Że 
zaś Ludwik XIV zajęty był w tym czasie 
inna. pięknością paryską, przeto Luiza mogła 
się nie krępować objawami i dowodami mi­
łości hojnego przyjaciela. Aie ostatecznie osi 
wiały adonis znudził się jej. Zaprosiła go 
do swego mieszkania, a na powitanie podała 
mu bukiet róż, które —  jak oświadczyła —  
własnoręcznie dlań zerwała. Z czułością przy 
tcźyi strowina kwiaty do serca, uradowany’ , 
że ukochana kobieta pozwoliła mu je wziąć 
jako dowód jej uczucia. Zdziwił się jedynie, 
że kilka kwiatów Luiza wyjęła z bukietu 
przed rozstaniem się z hrabią. Razem z tymi 
kwiatami usunęła ona także trującą igłę, 
która jednak swą roię już spełniła. W  kilka 
dni później hrabia de Vaglioni zakończył 
życie. Także na zakażenie krwi.

W  rok później podobny los spotkał zna­
nego adwokata paryskiego Cabrout. I  on 
otrzymał od Luizy złowrogie róże. Majątek 
swój, wcale znaczny, zapisał, ku słusznemu 
rozżaleniu swej rodziny, madame de Par­

tiers, która dobrze tym wzbogacona zamićsz 
kała ponownie w swym zamku w Tours.

SZC7ĘŚCIE APTEKARZA.
Przez jakiś czas było cicho wokół roman­

sowej wdówki. Nie mówiono nic o nowych 
jej podbojach. Dopiero w  parę lat później 
gdy liczyła 36 lat, poznała młodego, 24 let­
niego aptekarza Chnriesa Legrand, Młodzie­
niec zakochał się w niej bez pamięcią a ze 
względu na zły stan zdrowia ukochanej są­
dził, że stała pomoc aptekarza jest jej ko­
nieczna. To też oświadczył się o jaj rękę i 
został przyjęty. Narzcczeństwo i miłość 
tiwały jednak nie długo. Madame de Par­
tiers znudziła się konkurami aptekarza, zer­
wała z nim, a na ukojenie bólu ofiarowała 
mu bukiet róż. A kiedy młody człowiek po­
czuł ukłucie przy odbieraniu kwiatów, po­

wziął jakieś podejrzenie i rozwiązał bukiet. 
Wówczas wypadła szpilka. Fakt ten spotę­
gował złowrogie przypuszczenie aptekarza 

mimo zaprzeczeń Luizy, to też dokonał za­
raz dezynfekcji rany i dzięki temu ocalał.

Dalsze dwa lata w życiu madame de Par-

Zdjęcie, nadesłane przez znanego alpinistę polskiego Żuławskiego, przedstawia­
jące moment wspinania się polskiej ekipy alpinistyczne! na wschodnią ścianę 
'Mortt Buinc. Na zdjęciu widoczny alpinista Jerzy Gołcz. W  głęb i A igu ille  Noire

de Peuterey.

W ś S Ik i  c p “
w i e a n i a c y  p J a c x a . . .

W  miejscowościach, położonych 
wzdłuż W łJii (oa kabunla po G iinn i) 
wilfci robią spustoszenie wśród inwenta­
rza żywego. Drapieżniki wyrządzają du­
że szkody mieszkańcom. Pojawiają się od 
strony lasów państwowych, położonych 
na prawym brzegu Wilii. Ogółem obli- 
czają, Iż w Ciągu lata rozszarpały albo 
pokaleczyły, 27 sztuk koni, świń i 'owiec. 
Do wsi wpadają nawet w biały dzień. 
Jak to ostatnio miało miejsce w rłybczy- 
nie (gm. Wiązy ń). Na pastwiskach p o i 
samą W ilejką od wiosny do chwili ob je 
nej pożady 4 konie a dwa zraniły. N ie­
szczęśliwi włościanie z płaczem przycho 
cfzą do starostwa prosić o wytępienie 
szkodników.

W dobrach Horodyńsklego, graniczą-

tiers byty bardzo burzliwe. Wykonano na 
nią kilkakrotnie zamachy mordercze. Kiedy 
mianowicie przejeżdżała wieczorem przez o- 
kolicę, zjawiał się koło powozu jakiś jeź­
dziec i strzelał w jej kierunku. Strzały te 
Jednak zawsze chybiały. Sprawcy zamachów 
nie wyśledzono, ale wydaje się bardzo praw­
dopodobne, że był nim ów młody aptekarz. 
Luiza de PartiCTs wniosła nawet przeciw 
niemu doniesienie, cofnęła je jednak natych­
miast, kiedy zagroził rewelacjami o tajem­
niczym bukiecie róż.

W YJAŚNIENIE TAJEMNICZYCH ZBRODNI.

Wkrótce potem madame de Partiers 
zmarła, również w bardzo tajemniczych oko 
uczności ich. I właściwych powodów śmierci 
nigdy nie wyjaśniono. Ale w czasie przeszu­
kiwania pałacu w Tours znaleziono pokoik, 
który był prawdziwą fabryczką trucizn A 
w końcu wykonawca testamentu znalazł 
przy porządkowaniu papierów zmarłej do­
kument, którego lektura wstrąsnęła nim głę- 
boKo. Był to rodzaj pamiętnika, w którym 
Luiza de Partiers skrupulatnie notowała 
swe zbrodnie i szczegółowo opisywała mor­
derstwa, popełnione przez nią Za pomocą 
słynnych bukietów róż. Pamiętnik ten znaj­
duje się dotąd w bibliotece kryminalistycz­
nej w Paryżu Jako niemy świadek potwor­
nych zbrodni „pięknej diablicy".

P rze d  ^ s k i m  Mm  
dw stratosfery

0 przebiegu bę«ą inform ow ały w szystkie radiostacje
Prace,' związane z szyciem powłoki 

batonu „G w iazda Porski" w wytwórni ba 
lonóiw i  spadochronów w Legionnwie, 
uważać na.ery za -.kończone. W  chwili 
obecnej wykańczają się jeszcze różne 
drobne części powłoki, po czyim nastąpi 
transport jej same chodem na pcilsmę Cho­
chołowską. Na powłokę balonu zużyto 
12.300 m etrów  kwadr, tkaniny jedwab nej 
po cenie o. 22 zł za metr kw. co wynosi 
sumę 64.206 zł. Tkanina ta, jak wiadomo, 
była w specjalny sposób gumowana od 
strony wewnętrznej i poiwileczona war­
stewką mioszuniki atuminic-wej od zew­
nątrz. Koszt tych czynności wynosił po 
zł 4.77 od metra kwadr. l|. z. 58 571. 
Łącznie zatem całkowity koszt powłoki 
balonu wynosi sumę blisko 123 tys. zł.

fflemaragai

POKOJE
TA N iE . C Z Y ST E  ł C IC H E 
W  H O T E L U  R C T A L

w arszaw a Chmielna *1

Dla pił, czytelników .Kur|er8 Wlleńsk.* 
15% -ahatu

Jskie Radio w zrozumieniu donio­
słości lotu „G w iazdy Polskj" cha dobra 
nauki polskiej użyć ma wszelkich dostęp­
nych środków dla należytego za^ropago 
warnia tej imprezy za, ówno w  kraju, jak 
j za granicą. W  szczególności Polskje 
Radio na czas startu i  lotu ma zamiar 
u ruch cm'ć wszystkie rozjgfcś.łie, ab/ ra 
ich pośrean ctwem stale informować o 
przeb iegu  lotu. Dalej przeprowadzi tran­
smisję samego lotu oraz zwróci się do 
wszystkich radioforii europejskich z proś 
bą o ewentualne nawiązanie kontaktu 
radiowego z załogą balonu w  wypadku, 
gdyby „Gwiazda Polska" znaiiazia się na 
ich terytcrlum i  komunikowanie infor­
macji o  jej tocie, r-oizn tym zw róci się 
do polskich krótkofalowców o współpra­
cę przy odbiorze informacyi z balonu 
ceierr ich dalszego rozpowszechnienia 
przez rozg łoście  Polskiego Raaia j za­
pewni współpracę radiofonii amerykań­
skich przy transmisji lotu do Am eryki 
przez Nałnronal Bruadcastig Company. 
Przeprowadzając powyższy program. Pol 
sk.i,e Radio przede wszystkim wyśle do 
doliny Chochołowskiej na mieisce startu 
wóz transmisyjny, gd zie  ustawiona bę­
dzie specjalna aparatura do nagrywania 
na płytach oraz załozy 2 punkty transmi­
syjne: jeden w  Zakopanem i drugi ob -er 
wacyjny ma Kasprowym Wierhu.

Lm esite przy pomocy m uzyki
Muzyka szopenowska działa lepiej niż zastrzyki...

cych z lasami państwowymi obok wsi Si- 
niszcze, wytropiono dwa gniazda. Chło­
pi niszcząc się za wyrządzone krzywdy 
powiesili młode wilczki na drzewach w 
miejscu znalezienia.

W e wspomnianym Rybczynie, Matczy 
cach, Małmyhach i kilku innych miejsco 
wościach pasące się stada w dzień pil­
nuje po kilku dorosłych ludzi. W ieczo­
rem zaś oboli pasących się koni zmusze­
ni są urządzać orawdziwe sobótki św. 
Jańskie. Na niewielkie) przestrzeni roz­
palają po 6— 10 ogmsk, aby uchronić 
swój dobytek.

Władze powiatu przygotowują się do 
zorganizowania obławy.

Aleksander iankun.

Ostatnio kilku uczonych am.&rykdń- 
skfch og łos iło  prace na temat wptywu 
muzyki na życie istot stojących na wyż 
szym szczeblu rozwoju. Spostrzeżenia 
swoje opferają oni na obserwacji z ży­
cia coazi.unnego, tw ieidząc, że istnieje 
pewien ścisły związek pom iędzy ukła­
dem nerwewym a rytmami muzycznymi, 
słyszanym; w życiu codziennym. Obser­
wacje te, rzecz prosta, możne najlepiej 
przeprowadzić w  wielkich zbiorowiskach 
ludzkich, jakimi są miasta amerykańskie, 
gd z ie  życie  miejskie tętni ogłuszającym 
rezgwarem i hataserr,. Od klaksonu sa.no 
chodowego i  syreny parowozu aż do 
wspaniałych orkiestr symfonicznych roz­
tacza się ta dziedzina obserwacji ps/cho 
logów , m uzykologów i neurologów  ame 
rykańskicb. Twierdzą oni, że rytmy muzy 
czne wywierają pewne wpływy zgóry ok 
reślons na kształtowanie się psychiki lu 
dzkiej, skoro dziecko usypia najlepiej 
przy dwiekach łagodnej kołysanki Mozar 
ta czy Schuberta, podczas gdy zawrotny 
rytm „B o lera " Ravea może wywołać w 
duszy słuchacza nastrój podekscytowania 
i pod ra i  ni emiia. Talk sarno muzyka wywi a 
ra duży wpływ  na ludzi chorych psychi 
cznla i umysłowo. Podstawową tezą u- 
c zony oh amerykańskich jest to, że rytm 
wpływa zawsze na skoordynowanie czyn 
ności psychicznych (n*p dźwięki marsza, 
przy w ió rze  którego maszeruj-, oddział 
wojska), a arytmia działa destrukcyjnie 
i powoduje zaburzenia pewnych ośrod­
ków psychicznych.

Stąd wynika szereg teoryj, głoszonych 
przez najpoważniejszych psychologów ■. 
psychiatrów. Twierdzą oni naprzykład. 
że istnieją określone rytmy, kióre mają

portretów historycznych
W  słynnym szwedzkim zamku Gripsholm 

nad j'eziorcni Miilar, wybudowanym przed 

przeszło 400 laty przez króla szwedzkiego 
Gustawa Wazę znajduje się największy na 
świecie zbiór portretów historycznych.

Kustosz zamku dr Sixton Strombom od 
20 lal pracuje nad katalogiem, który zawie­
rać będzie opis i historię poszczególnych ob­
razów. Dotychczas zdołał dr Strombom omu 
vi ić już 2400 eksponatów. Prace nad katalo­
giem będą przypuszczalnie zakończone w l i ­
stopadzie bieżącego roku.

Kustosz przy swoich pracach oparł się 
na spisach inwentarza, prowadzonych już 
od chwili wybudowania zamku, jednakże da 
ne dotyczące pochodzenia poszczególnych 
obrazów, daty* urodzenia i śmierci malarzy, 
które znalazł w tych spisach, nie zawsze by­
ły ścisłe. Trzeba było przeto nawiązać kon­
takt z badaczami portretów na całym świę­
cie, odbyć szereg podróży, zasięgnąć opinii 
wielu wybitnych znawców w tej dziedzinie. 
W  dużej mierze byli kustoszowi pomocni 
turyści zagraniczni, którzy posiadają własne 
zbiory i znają się na starych portretach.

Zamek Gripsholm, który prócz zbioru 
obrazów, zawiera także bogate zbiory broni, 
zbroi i mebli antycznych, jest stale odwie­
dzany przez liczne zastępy turystów z- ca­
łego świata. Zwłaszcza w roku ubiegłym 
w związku z uroczystościami urządzanymi 
z okazji 400-lecia istnienia zamku, napływ 
turystów był bardzo duży, Z. W.

zbawienny wpływ prz/ leczeniu tubeyku 
lioziy, a le  jeciin,,,czośnie stosowane przy 
schorzeniach .nowotworowych nie dają 
żadnych rezultatów. Dr. H oove i z Fila 
delfii stwierdza z całą stanowczością, że 
istnieją ryimr.y ł tonacje, które sprzyjają 
rozwojowi gruźlicy, niszcząc jednocześ­
nie ogniska nowotworowe. Tak w ięc 
przed nowoczesną medycyną, op©'ującą 
w większej czesoi środkami chemicznymi, 
a ostatnie i psychoanalizą, otw iera się 
nowa dziedzina uksperym_ntów, stoso­
wanych dotychczas w  wy padkach ziąbu 
rżeń ośrodków psychicznych Stwierdzo­
no n p , że muzyka szopenowska działa 
kojąco, że zdolna jest uśmierzyć stany 
podrażnienia nerwowego depresji, Iryta 
cjj —  znacznie skuteczniej, nł-ż hydror.a 
raip i a czy zastrzyki.

Pewien łekarz z  Bostonu, dr. Nigh- 
tinoałe, przeprowadził ciekawe badan a 
na kilku grupacn swych pacjentów. Fieg 
matykom i  mełancholikom zalecił słucha 
n.że utworów o  szybkim, nerwowym ryt 
rwie, zaś innym o zibyt wybujałym tempe 
ramencie, zalecił audycje, złożone z ul 
worów o rytm ie powolnym. M etoda ta, 
według di, N ightingałe, w 60 proc. dała 
doskonałe rezultaty.

W  ubiegłym roku w Paryżu odoy i się 
kongres lekarski pod nazwą „Sianów G e 
neralnych Zdrowia Publicznego", na kió 
rym poruszono sprawę tarapi1 muzycznej, 
wygłaszając w iele rełeraiów, k ió re  Każą 
przypuszczać, ze przed tą dziedzina ot-- 
wienają się 2 iupełivie nowe h-o.yzomly.

Om.

Nagrody na Jarmarku Polesiem
W  dzień zamknięcia Jarmarku Poleskiego 

prezydent miasta J. Ołdakowski w towarzy­
stwie dyrektora II. Polońskiego dokonał rc-z 
dania dyplomów na nagrody, przyznane wy­
stawcom przez komisję.

Ogółem komisja przyznała 27 medali zło­
tych, 37 srebrnpcli, 42 brązowych 1 pewną 
iieść lisiów pochwalnych. Ponadto udzielo­
no specjalnych podziękowań osobom, kióre 
wzięły udział w urządzaniu pawilonu myś­
liwskiego i imprez regionalnych oraz inży­
nierowi G. Mersonowi za projekty urządze­
nia terenu jarmarcznego i budowy pawil li­
nów.

Złote medale otrzymali następujące f ir ­
my i osoby: LOPP, Sp. Akc. Wyrobów Me­

talowych Radomsko, Zw. Spółdzielni „Spo­
tem", fabr. dykt „Olza", Monopol Solny, Za­

rząd miasla Brześć n. B., Y^ydawnirtwo M. 
Arcla, Wydawn. Trzaski Ewerta i Michal- 
ikiego, Bazar Przemysłu Ludowego. ..Phar- 
machemia", ZPOK —  za akcję zielarską, p.

Niewęgłowski —  za nasiona, Jarmuszewirz 
—  za produkty rolnicze, Zakład doświad­
czamy uprawy torfowisk pod Sarnami, -Fe. 
Tukalski Nielubowicz —  za oborę, Koło Gos 
podyń Wiejskich w  Kosowie —  za pokaz 
przeróbki lnu, Pietraszek i Falkowski —  za 
wyroby rymarskie, Książnica „Atlas", Spół­
dzielnia szewców w  Dawdigródku, M. Sawic­
ki —  za roboty grawerskie i zegarmistrzów-, 
skie, E. Piotrowski —  za odlewy metalowe, 
E. Poleszuk —  za modele do odlewów, B-cia 

Felczyńscy —  za wyrób dzwonów i L. Fel- 
czyński —  idem.

m
Mimo pozornie słabej frekwencji, tego i 

roczny Jarmark wykazał wzrost liczby zwie 

dzających, o c i jm  świadczy stan kasy bile­
towej —  9.973,05 zł wobec 8.786 zł z ub. 

roku. Ponadto nie ustalona jeszcze ilość 
sprzedanych kart uczestnictwa pozwala przy 
puszczać, że Jamiark zwiedziło około 20.000 
przyjezdnych osób.' SeL

Powód s t r z e l  dwukrotnie do sędz^po 
S. 0. w Nowopródku

Obiegła Nowogródek niesamowita —  i 
wprost nie do uwierzenia gdyby chodziło 
o innego sprawcę —  wiadomość, że w gma­
chu Sądu OkręgowegOj wychodzący ze swego 
gabinetu sędzia S. O. p. Lange został na 
schodach zaatakowany przez inwalidę p. 
Hreczechę, który dwukrotnie strzelił do sę­
dziego. Na szczęście strzały chybiły. Hrecze- 
cha został aresztowany i osadzony w wię­
żeniu.

Relacja ta wywołała w mieście silne wra 
Eenie 1 oburzenie. Sędzia Lange, długoletni 
kierownik wydziału handlowego S .O. jest 
tn szeroko znany i wielce ceniony nie tylko 
jako sędzia, lecz i wielce uspołeczniony oby 
wafel miasta. Co było powodem zamachu na 
jego życie narazie nie wiemy. Wiadomym 
nam jest jedynie, że p. Aleksander Hreczc- 
clia o..dawna procesuje się o jakiś folware- 
czek pod Nowojelnlą, który zresztą znajduje 
się w jego władaniu W  swoim czasie (w  r. 
1920) p. Hreczecha pracując na kolei oddal 
dla wojska polskiego wielkie usługi i w tym 
czasie został ciężko ranny w głowę, tak że 
pozostał bez oka. W  uznaniu jego zasług zo 
słał odznaczony krzyżem walecznych. Os­

tatnio zabiegał o renię inwalidzką i o posa­
dę. Mała jego niemal dziecinna figurka, zna 

na jest wszystkm naczelnikom urzędów, a 
już najwięcej w Urzędzie Wojewódzkim  Je 

dnakże coś stato nu przeszkodzie udzieleniu 
mu posady, gdyż nigdzie p. Hreczecha nie 
mógł zagrzee miejsca. Zresztą, według opi­

nii lekarskiej ma on aż 75 proc. ulrafy zdol­
ności do jakiejkolwiek pracy w ogóle. Na­
tomiast p. Hreczecha jest mocno przeczulony 
na punkcie swych zasług i wyrządzanej n u  
rzekomo krzywdy. Często więc odgraża! się 
zemstą. Nikt jednak nie przypuszczał, że o- 
flarą jego padnie sędzia S. O. i to w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych

Książka Kszthłc'. >awb rozwijał

Czytein’3 Nowość’
W ilno, Św. Jerzego 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektura szko iń —  Beletrystyka —  
Maukow» — WysyłKfl na prowincję.

Czynna od 11 do lb-ej.
Kaucji 3 zł. Abonament 1.50 zł.
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średnie i zew o& ow e nie m ocą poniiRkić ucrnió w.
7 bm. w Kuratoriami O k ręgu  Szkolne szkołach powszechnych. W  szkołach w iej

3 Ós'kiego odbyła się k on fen 
oka

■encja 
,z)i rozpo-

go wWe
p rascw a , zorg^rzowana 
częcla roku szkolnego.

Kurator Godecki w dłuższym prz2- 
mówientu informacyjnym scharakteryzo­
wał warunki rozwoju szkolnictwa 
i wszechstronnie om o^ił wszelkie zagad 
pienia, ze sskctłnic'Lvręm i  //ią z an e ,

Trzeba podnieść na Wstępie, jeśli cho 
dzi O budownictwo szkolne, że wzrasta 
Ono z roku na rok i w bież. roku wzrosło 
o 344 izby. tak że izb szkolnych własnych 
kurałoriuri pos'aca 3,567, co stanowi 
42°/o ogółu izb. W  zakresie budownict­
wa niepokoi kuratorium najbardziej lo, 
że 58%  rzb to izby Wynajęte, które nie 
zawsze są odpow iedn ie do nauczania, 
niezawsze dostatecznie obszerne i higie 
miczne. Zmniejszenie procentu izb wyna­
jętych —  to pierwsza jroska K u ra to r iu m .

Procent ten nischyonie uległ zmj) 
n»e przez wybudowanie kosztem 3 I p< 
mTn. zł i 00 szkół im. M arsza łka  Piłsud­
skiego w  w o j. w ileńsk im  j u leg n ie  da l­
szej zmianie przez w y b u d o w a n ie  kosz­
tem 3,3 mitn. zł 100 szkół im. M erszailęa
Piłsudskiego w NoiwogróJczyzme, z kló
rych 40%  oddano do użytku w nowym 
roku szkolnym..

Pomijając szkoły marszałkowskie, w 
leżenie budowlanym 38 r. budo^ ano no 
wych szkół 314, z c z e g o  156 oddano już 
do użytku, p r z e w a ż n ie  dzięki pomocy
TPBPSF.

Następna sprawa to eta' nauczy­
cielskie, kłóre wzrosły, ieśli cliodzi o 
szkolnictwo powszechne, o 246 nowych
w bieżącym roku szkolnym. Nowe etaty 
zostały zużyte głownie na podniesienie 
stopnia organizacyjnego szkół wiejskich 
oraz na zorganizowanie oddziałów  rów­
noległych w przepełnionych szkołach III 

u stopnia. 10 etatów przeznaczono dila nau 
czyciełi religi.i. Pocieszającym objawem 
jest stały ubytek szikól I stopnia i silny 
wzrost liczby szkół II i ||| stopnia.

Niemniej ważną sprawą jest realizacja 
powszechnego nauczam,ig. W  chwili obec 
nej a t i ad w wieku szkolnym jest blisko 
pół miliona i . tego  tylko R5Vo uczy się 
W szkół ech, 15% n,j,e chodź, dó szKoły 
Przeważnie są to dzieci z rejonów  bez- 
sz-kolnych i dzieci nieskłasyfikowane. W  
znacznym stopniu osiągnięciu 100% nau­
czania przeszkadzają warunk' demogra­
ficzne W łeńszczyzny, postem jąca na 
przód akcja scaleniowa gruntów i rzad­
kie w niektórych miejscowościach roz­
m ieszczenie osiedli ludzkich, co wywo­
łuje powstawanie rejomow beziszkclnych.

Pomimo ciągle wzrastającej p ropo rej, 
na korzyść szkół wyżej zorganizowanych 
tzn. II ; III stopnia, zbyt duży procent, 
bo 56 4 %  dzieci uczęszcza do szkół po­
wszechnych I stopnia, których jest przy­
tłaczająca większość’  Ten s’a.n jest śle­
pym ztaułkiam szkolnictwa powszechne­
go n.a naszych ziemiach.

Pod względem  ilości szkot najniżej 
zorganizowanych okręg szkolny wrleński 
5toi na drugim miejscu od końca przód 
ok ręgi-e m I wows k im

Następna bolączka fo frekwencja w

H O T E L

„SI. GEOKGES"

s.kich, niżej zorganizowanych, przeciętna 
frekwencja je sienią wynosi od 55— 75%  
w najsłabszym obw odzie, w  miesiącach 
zimowych od 80— 95% , na wiosnę spa­
da do 60%, a naweł mniej w najsłab­
szych powiatach j do 80%  w obwodach 
najmocniejszych (Lida, Suwatki). Jednak 
i tu są pewne objawy optymistyczne. 
Jeśli porównać przeciętną frekwencję na 
wsi w ciągu ostalnch trzech lał, uderza 
stały, chor: niejednakowy jej wzrost we 
wszystkicn powiatach i we wszystkich 
okresach roku szkolnego.

Po omówieniu spraw szkolnictwa po 
wszechnego kurator Godecki omówił 
już me tak szczegółowo zagadnienie 
szkomictwa średnlago ogólnokształcące­
go i szkolnictwa zawodowego.

łaiiezy | u zwrócic uwagę przede 
wszystkim na małą ilość kandydatów do 
tanu nauczycielskiego j sytuacja ta za 

13Ł kitka może się okazać katastrofalną 
dia szkolnictwa poisk'ego w ogófe

Dalszą interesującą sprawą na tym 
oacinku jest staty wzrost młod^neż/ gar­
nącej się do szkół zawodowych. vVzrost 
ten jest lak duży, ze w roku bież po­
wyżej 300 kandydatów, pomimo zdania 
przez nich pomyślnie egzaminów, nie 
można było przyjąć z powodu braku 
mit;,sc, przede wszystkim w szkolnictwie 
przemysłowym j handlowym.

Na uwagę zasługują zawodowe kursy 
wędrowne (rolnicze, sz>cla, t ryk o t ars t- 
wa, gospodarstwa dom owego, rzerr.eśl- 
nicze, techniczne, handlowe dia kup­
ców, subiektów, straganiarskie, pisania 
na maszynie ild ), które dały dobre re­
zultaty i będą prowadzone w dalszym 
ciągu.

W  dyskusji, która się po przerwie 
rozwinęła, kurator Godtcki i n-arze'ni- 
cy wydziałów dawali wyjaśnienia na za­
pytania w sprawie szkolnictwa mniejszo­
ściowego, zmniejszenia procentu mło­
dzieży nieuczącej się i inne, dotyczące 
całokształtu rozwoju szkolnictwa na W i- 
leńszczyźn!
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Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w Druskisnikekh, Związek Uzdro 
wisk Poisklcn w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu” w kraju i za granicą

lś *  wyboclfa w olelsrni Kirrlandzlfiej
I n ż y n i e r  f r e k  u n i e w i n n i o n y

27 stycznia 1937 r. w Ole ja m  .Kur- 
landzkiej, jednej z największych olejarni

w W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępno 

Telefony w pokojach

Z inicjatywy Naczelnej Redy Staro­
obrzędow ców  w Polsce w dniach 13 i 14 
września rb. odoędzie  się w W iln ie  mię­
dzypaństwowa konferencja przedstawi­
cieli naczelnych orqanów W schodniego 
Kościoła Staroobrzędcwego i organizacji 
staroobrzędowców z Polski, Litwy, Łot­
wy, Estonii i Niem iec (Prusy Wschodniej.

Konferencja ta poświęcona będzie 
aktualnym z a gadn i oninen życia Wschod­
n iego Kościoła Staro-obrzędowego, pro­
blemom duszpasterstwa i wykonania prak 
tyk religijnych oraz przygotowania pro­
jektowanego pierwszego po w ielkiej woj 
nie Oificj.alnego zjazdu-soboru prz&dsta 
wiicieli organów reprezentujących Wscho 
dni Kościół Sta,roo.b, zędowy we wszyst­
kich pL ństwach poza Rosją Sowiecką.

Tak zw. stai o ob rzędowe y-bez pop ow­
cy należą do samodzielnego dziś odłamu 
Wsohodn tego Kościoła Prawosławnego, 
który doiz-n&ł w ielkiego rozłamu na sku­
tek reform petryarchy Nikona w końcu 
X V III wieku, pray czym przeciwnicy tych 
reform —  staroobrzędowcy —  okrutnie 
prześladowani i tępieni masowo emigro 
wali za granicę ówczesnej Rosji. Staro­
obrzędowcy, zamieszkali dziś poza gra- 
r icarr i Rosji Sowieckiej, stanowią zgod­
ną i dosyć liczną rodzinę, zamieszkując 
w większych skupieniach w Polsce, na 
Litwie, Łotwie, w Estonii, Prjsach Wschód 
nich, Rumunii, Turcji, na Dalekim Wscho­
d z ę  (Mandżuria) o.raiz Am eryce Północ­
nej j Południowej w ogólnej liczbie 
około 500,000 wiernych.

W  większości z wymienionych państw, 
zwłaszcza tam, gdzie staroobrzędowcy 
mieszkają w znacznych skupieniach, są 
oni zorganizowani nie tyłka w pojedyn­
cze paraPe-gminy, lecz mają specjalne 
naczelne organa, które reprezentują 
Wschodni Kościół Staroobj-zędowy i kie 
ru.ją jego  życiem. Staroobrzędowcy pol­
scy są dumni, iż dzięki nlezamąconym 
nigdy stosunkom z narodem i państwem 
polskim właśnie w Polsce Odrodzonej 
stosunek państwa do W schodniego Ko-

Oius! nie zostaliśmy bez mąki i kasz
Z chwilą wejście w życie rozporzą­

dzenia o opłatach od mąki i kasz, sfery 
młynarskie zostały mocno zaniepokojo­
ne. Ź ród ło  niepokoju tkwifo w tern, ze 
niewiadomo było, czy opłaty le będą 
Pobierane z dołu, czy z góry. Pobiera­
c ie  opłat z góry  utrudniłoby kredyt, ja­
k iego udzielają młynarze odbiorcom, 
Otrzymując należność od nich w więk­
szości wypadków po rozsprzedanłu za­
branego towaru —  i do pewnego stop­
nia zahamowałoby obroty, przyczyniając 
się do unieruchomienia poszczególnych 
warsztatów młyńskich. To leż właściciele 
młynów, których na terenie zjem płn.- 
wschcdnich mamy 2,808, e według wo­
jewództw: w wileńskim 490, biuJostcc- 
kiem 777, nowogródzkim 858 i poles­
kim 683 —  wysunęli postulat, aby 0pta 
ty od mąk. i kasz p rb terasie były ł0p :^  
ro po zakończeniu kampanii produkcyj­
nej zwłaszcza, z*’- i obec sytuacja 
młynarstwa jesi nieszczero,m. re w zg,ę . 
du na „iew ygecn e normy przem fełowe, 
k to- zmusiły już niektóre młyny do 
przerwania prodnkc

jednocześnie ziemiom naszym zagr3_
ziło  nie.bez.pieczeńsiwc oozostanw prze2

2 tygod n ie  bez mąk ■ kasz. Z g o d n ie

się na
tymi artykułam

bowiem z rozporządzeniem w fadze kon 
krelne wymagały specjalnych plomb 
przy workach —  tymczasem jsfe-mb tych 
brakło. W  Polsce istnieją tylko 3 fabry­
ki, produkujące plomby —  w  obecnej 
chwili są one zawalone zamówieniami 
i nie mega z niemi nadążyć. Dla naszyci, 
ziem plomby mogłyby być go tow e do.

ie ro  za jakieś dwa tygodnie a co za 
tern idzie —  za dwa tygodnie ukazałaby 

rynku mąka i kasze, gdyż obrót 
tykufemi w workach niepfembo- 

wanych jest wzbroniony.

Staraniem izby Przemysłowo-Handlo­
we w W iln ie udało się tą trudność p,ze 
zw ycezyć  W ładze kontrolne obiecały, 
że .'n fe  będą zbyt rygorystyczne stoso­
wały pizeoisow rozporządzę na do cza­
su aż młyry sprowadzą plomby —  pod
warunk,em, że 1) mtjfey wysdą n^tych- 
miast zamówienia na plomby i ) do te- 
g o  czasu będą stosowały własne plom­
by, aje w ten sposób, aby nie m ogły  
one po zdjęciu być użyte po raz drugi.

W  ten sposób  utrudnienie w zaopa­

trzeniu miejsc o w os0 iT n,ku w mąkę i 
szę zostało usunieł-'.

(enj.

ka

w  M
ścioła Starooorzędov/ego został uregu­
lowany przez Pana Prezydenta Rzeczypo 
spolifej specjalnym rozporządzeniem, bę 
dęcym jednym z pfeirwszych aktów tego 
rodzaju.

12 września rb. będą staroobrzędow­
cy uroczyście obchodzić już 10-ie-cit od 
czasu ogłoszenia tych aktów ustawoóaw 
czych.

Omav "ana międzypaństwowa konfe­
rencja staroobrzędowców  budzi .zrozu­
miale zainteresowanie, ie  względu na 
akiywną ro lę  stairoribrzedowców w życiu 
państw nadibatlyckich oraz ze względu 
na to, że "nicjafywa zwołania tej konfe­
rencji pochodzi z Polski od staroobrzę­
dowców polskich.

* * *

W  oni-u 12 września br. staroobrzę­
dowcy rsolscy będą uroczyście obchodzić 
10-1 e r jR ogłoszenia ustaw regulujących 
życie W schodniego Kościoła Siaroobrzę- 
_  *S53B<SS

dov/ego w Polsce.
W  dniu tym we wszystkich 53 wyzna­

niowych gminach tog,o kościoła zost&r.ą 
odpraw ione uroczyste naŁożeństwa. W  
W iln ie nabożeństwo dzięKczynne odpra­
wione zostanie o gocliz, 11 w świątyni 
W schodniego Kośc.oła S{aroobrzędowe- 
g o  na Nowym Swiecie z udziałem CŁłon- 
ków Rady Naczelnej Staroobrzędowców 
; Sądu Duchownego oraz przedstawicieli 
zagranicznych sitarcob-zędowców, którzy 
zapowiedzieli już swój przyjazd z Łotwy 
Litwy, Estonii i Niemiec. W  tymże dniu 
w lokalu Rady Nac-einej Steroobrzędow 
ców (ul- Ad. Mickiewicza 22-a m. 2) 
o godz. 17 oobedrie  się uroczyste nad­
zwyczajne postedzenre p ’ enum Naczelne, 
Rady Staroobrzędowców, poświęcone te­
mu doniosłemu w życiu W schodniego 
Kościoła Staroobrzędowego na Ziemiach 
Polskich zdarzeniu, jakim było ogłosze­
nie wspomn anych ustaw.

m m am m am m m m

Zwycięstwo no’s^Srlłi rrótocvklfsł6«/ w

W  n led ze lę  odbyły się w Tattimie pod protektoratem prezydenta republiki, 
m .ędzynarodcwe zawody motocyklov/e, z udziałem 4 polskich motocyklistów, 
którzy odnieśli duży sukces, zajmując w swych kategoriach dwa czołowe miej­
sca. Na zdjęciu —  polscy motocykliści Baron i M ieloeh z Warszawy, w momen­

cie zwycięskiego finiszu.
sp; a ^ a g a g B B B g g a g B gaB M H g s a g a a p K a a H H  B m

K o n s e r w a t o r  p r m p r o w a d z j t  C ż t i e t t i a  
hsirhanu ksło Gudanafu

6 om. przebywał w po.w. oszmiań- 
skim konserwa*fbr Urzędu W ojew ódzk ie­
g o  wiłe.isk.eig.o, który przeprowadzi! ba 
dania archeologiczne rozkopanego w

czasie robót drogowych starego kurhanu 
okoto Gudogaju. Do,nadto konserwator 
interesował się stanem znajdującycn s,ę 
na obszarze powiatu zabytków.

D w i e  k o b ie t y  p o n io s ły  śm ierć
psnf kola L?*uf«

8 bm., o g-idt. 6.41 na przystanku | dzytorze i wpadły pod pociąg Idący 
kolejowym Leśniki (koło Landwarowa) f z  Wilna. Jedna z Kooier została zabita 
dwie koMeiy o nieusfal»nych nazwis- j na miejscu, druga zaś zmarła w cłmdze 
kach wysiadły na lewą stronę na mię- I do szpitala wileńskiego.

Sprawcy mordu w Smorgoniach 
aresztowani ?

Mordersfwo rabunkowe, popełnione 
w Smcrgoniach nie uszło bandytom bez­
karnie. Wczoraj zdołano aresztować 
domniemanych zabójców Etli Alperowi-

czowej. Nazwiska aresztowanych ze wzglę 
du na pierwiastkowy stan dochodzenia 
trzymane są r:a razie w tajemnicy.

w Polsce, miał miejsce tragiczny wy­
buch. W yleciał vv powietrze rrowozainsta 
loweny kompressor motorowy.

Wybuch pociągnął za sobą tragicz­
ne skufki. Zginęło na miejscu trzech ro­
botników, zatrudnionych w tym oddzia­
le fabryki.

Prokuratura pociągnęła do odpow ie­
dzialności sądewej g łów nego inżyniera 
łat-ryki J. L. Troka, który montowa, p o -  

w yrsiy kompressor. inżyrwe, Trok odpo­
wiadaj z artykułu 230 K. K. j  został ska­
zany przez Sąó Okręgowy w  W iln ie na 
1 rok więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary.

Skazany odw oła ł’ się od tego  wyroku 
do Sądu Apelacyjnego, przed którym 
wczoraj toczyfa s,ię ta rozprawa.

Sąd Apelacyjny staną) na odimien­
nym, niż Sąlł Okręgowy stanowisku. 
Uchylił j/m/rnk pierwszdj instancji i inży­
niera Trcka uniewinlł.

R e d a kto r „ lie iu v o s  Ź  nio&“ 
foawU w Wiloh

Bawił w  W iln ie naczelny redaktor 
yozety litewskiej ,,«s tu vos Żimios", wy­
chodzącej w Kownie p. Jan Kordej.s.

r i K j ł  i ń

W  ciągu ostatnich paru dni prowadzona 
jest w mieście akcja pikieiowania księgarni 
żydowskich. Przechodząc ulicą Wielką, Trcc 
ką czy Ostrobramską, można zauważyć pi­
kiety przy wszvstkich księgarniach żydow­
skich. P o l ic j ; , by nie dopuścić do ewentual­
nych zajść, pełni wzmożoną służbę patrolo- 
\\ą

Daje się zauważyć większy niż w  po­
przednich latach ruch w księgarniach chrze­
ścijańskich, a minimalny w żydowskich.

Z v ^ ; e n l 6  i o  doh .u  
w s r r a t & w . . .

W ydział Odwoławczy Sądu O kręgo­
w ego w  Wićmie ogłosił wyrok w  cieka­
wej sprawie 60-leln iego p P., oskarżone­
go  o dem oralizowanie mi-odych dziew- 
erynek i  nieprzyzwoite zachowanie się 
w ogrodzie Bernardyńskim.

Policja otrzymała inlormacj-e, jż  w 
og roa z ie  Bernardyńskim gratuje pewien 
starszy mężczyzna, który w  zacisznych 
a lej och obnażając się ,.straszy1' niewiasty, 
w .neprzyzwoity sposób,

W ywiauowczynie p o 1 icji zatrzymały 
go  na gorącym uczynku przestępstwa

Sąd Grodzki skazał P. na karę wię­
zienia. Sąd Okręgc-wy zaś sianą* na in- 
r.ym stanowisku. Uważając, ze oskarżony 
jest chorym psych.cznie, skazał g o  na 
osadzenie w domu wariatów. lc|

Zsgadkewa ś^erć pastucha
W  poju w pobliżu wsi Miedziuny, 

gminy pogańskiej, pew. oszmiańsktege 
znaleziono wczoraj w kałuży krwi zwłoki 
11-letniego pastucha Czesława Moch- 
nacza.

Na nodze jego była przecięta arte­
ria co spowodowało śmierć. Obok leżał 
rióź, stanowiący własność zmarłego pa. 
sfuizka. Przypuszczalnie Mochnecz zosiał 
zamordowany, aczkolwiek nie jest też 
wykluczony nieszczęśliwy wypadek (c)

S p r o s to w a n ie
Do ogłoszenia odbior­

ników ECHO P. Z. T. w naszym piśmie z 
dnia 4 bm. zakradł się błąd Mianowicie przy 
cenach aparatów opuszczono słowa „za go­
tówkę". Wobec powyższego wyjaśniamy, że 
ceny odborników ECHO 128— Z i 129— Z 
wynoszą odpowiednio zł 225 i zł 185 za go­
tówkę, a przy kupnie ratalnym c-enc są nie 
co wyższe.
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Giełda zboźowo-to watowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 8 wrześni* 1938 r.
Ceny za towar średniej handlowej ja- 

ko*el, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

wag. st. zał.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I c Iręby—w mniej- 
izycn Ilościach. W złotych i
2 y t o  I  stand. 696 g/l 15.25 15.75

II . 670 „ 14.75 15 25
Pszenica I „ 748 „ 21.00 21.75

II „ 726 * 20.00 20.50
Jęczmień I  „ 678/673. (kasz.i — —

* I  .  649 . „ — —
III . 620 5. (past.) 14.50 15.00

I „ 468 „ 14.50 15.00
n „  445 „ — —

Gryka „ 63u . 16.50 17.—
*  610 15.75 16 25

Męka żytnia gat I 0—50% 28.00 29.—
I 0-65% 25.00 26.—

„ 11 50-65% — —

• - razowa do 95% 18 — 19.00
Męka ptzen. gat. I  0—50% 40.50 41.50

. I-A 0—65% 40.— 40 50
. II 30-65% 35.— -6,50
„ II-A 50-65% 76.— 27.—
. III 65—70% — —

» „ nastawna — —
„ ziemniaczana .Superior* — —
• . „Prima” — —

Otręby żytnie przem stand. 8.— 8.50
Otręby pszen. śred. przem.stand. — —
Wyka —. —
Łubin niebieski 11.— 12.—
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 42.50 43.25
Len trzepany Woloźyn —

„ . HorodzleJ —
„ . Traby — —
. „ Mlory — —

Len czesany Horodziej —
Kądziel horodzlejska —,
Targaniec moczony —

Woloźyn —

Ceny nabiału I jai
Odaział wileński Zw. Spółdzielni

8 b. m. następujące' ceny nabiału
i jaj w  zło tych :

Masło za 1 kg: hurt: detal
wyborowe 2 90 3.20
stołowe 2.00 3.10
soione 2.70 3 0 0

5ćry za 1 kg:
edam ski czerwony 2.00 2.40
edam ski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80 *

Jaja 1 kg 1 30 1.40

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

P L U S K W Y
K A R A L U C H Y  I I N N E  O W A D Y

W U T P D I f l  RADYKALNIE i 
I  I L , r  m  BEZPOW ROTNIE

^ l k o  I R I W E Z Y W
Żądać w drogeriach

Jerzy Mariusz Taylor 56)

Czciciele Wotatia
N a raz ie  jednak  o łąkach lubartowsk ich  zacichlo. 

Od czasu ow ego  św inobic ia  u w d o w y  K le in  o  sprawie 
tej p raw ie  nie m ów iono , a już proces jak b y  w yw ie trza ł  
wszystk im  z g łow y . Bo też, co p rawda , na gadanie 
n ikt nie m ia ł  teraz czasu na Grobli Z by t  dużo było  
roboty  w polu. Jakże? S ianokosy b y ły  w  całej pełni. 
Chłopi m achali kosam i od  wczesnego ranka do p óźne­
go w ieczora , nad Wisłą, na m okradłach, gdzie  ty lko  
k tóry  m ia ł  łąkę. A  babom  też zbyw a ło  czasu do ga ­
dania f>o dla nieb zaczął się okres podskubywania  
gęsi, segregowania  puchu i dostarczania go  do spó ł­
dzielni. gdzie  trzeba by ło  użerać się z k ierown ik iem , 
aby nie oszw ab ił  na łut c zy  dw a p rzy  wadze.

A le  o eo chodz iło  włąśc.iwic? Co w  m ow ie  Z w ią z ­
ku Czcicieli W o ta n a  nosiło tę nazw ę fantastyczną, za ­
czerpniętą z bohatersk ie j sagi o N ibe iungach?

Jest pewne, że dr dolinkę nie przeds iębra łby za ­
pewne tej bądź co bądź r y zy k o w n e j  w yp raw y ,  a ża ­
den cz łonek Zw ią zku  Czcicieli W o tan a  nie m ów iłb y  
nic o  Z łoc ie  Renu, gd yb y  nie Kurt Krebs. K tóż  to by ł 
taki? Znali go  wszyscy. K a żd y  m ieszkan iec  kolon ii 
na Grobli, zapy tany  o niego, odpow iedz ia łby ,  że to 
syn E lz y  —  hand lark i m lek iem  O dpow iedz i  t o w a r z y ­
szy łby zapew ne zagadk ow y  uśmiech.

Lekarz ,  k tó ry  bada ł m łodego  K u rta  w  szko ­
le, określił  jego stan taką jakąś d z iw aczną  nazwą, k tó ­
rej nie zrozum ia ł i  n ie -zap am ię ta ł  nikt; N ie  b y ło  to 
zresztą potrzebne. I tak w iedz ie l i  wszyscy, że Kurt 
jest p rzyg łu pek . Jego o jc iec  też b y ł  taki sam, a  pono 
i dz iadek, którego pam ięta ło  wielu, także  b y ł  nj£. 
lepszy.

M ów iono , że to z tych  m okrade ł  to r fow ych , na 
których mieszkali, taka na nich p rzysz ła  głupota. Bo 
chata Krebsów , uboga, na w pó ł  rozw a lona , woa le  nie 
lodobna do zam ożnych  i czystych  d o m ó w  kolonii, 
tała w łaśnie wśród na jgorszych  roz lew isk , nad k tó ry ­

mi unosiły  się zawsze n iezdrowe opary.
A le  cóż?  T a k i  j iż m ie li kawa łek  ziemi i na to nić 

było żadnej rady. Siać zboża  nie l n ł o  gdzie, ledw ie  że 
wystarczy ło  pod  z iem niaki, w ięc  E lza  wzię ła  się do 
hand lowan ia  m lek iem . Nosiła  je  aż do m iasteczka

i jakoś ży l i  z lego w e  troje. A  m ałego  Kura, k iedy  tro ­
chę podrósł i okaza ło  się, że do nauki nie jest zdoluy, 
zapędzono do pasania cudzych  gęsi, a potem  i bydła.

N ie pow ierzano  mu dużo, bo gospodarze obaw ia li  
się, żeby  czego z łego z m m i nie zrobił, ale zawsze i  
pięć, ali>o i wdęcej, m ia ł  na sw o je j opiece. Pasał je 
zw yk le  za wałem , tuż przy  cmentarzu, bo tam  trawa 
była najlepsza, i w  szkodę trodno  było  wpędzić , ale, 
jak to przyg łupek, musiał nacierpieć się wiele. D ok u ­
czały m a  zd row e  dzieci. I  to nie ly lko  z kolonii ale 
i z polsk ich wsi. N a jw ięce j  te z Zaw ody, bo tej grunty 
gran iczy ły  prawne z cmentarzem niem ieckim .

B yw a ło  czasem, że Kurt Jeży sobie pod d rzew em  
i p a trzy  w ięce j  w  niebo n iż na krowy', uśmiecha się 
do obłokóyy i m am rocze  coś sam do siebie, a te małe 
ch łopaki z Z a w od y  natrząsają  się z niego. W y m y ś l i l i  
sobie naw et laką śpiewkę:

„A c h  ty  Szwab ie  - karlo f larzu , 
ganiasz k ro w y  po cmenlairzu,
Pana Boga  nie znasz 
Kopytem  się żegnasz“ .

P r z y  końcu o-stainiej s lro lk i  zw yk le  zaśmiewali 
się do rozpuku, bo p rzyg łupek  rob i ł  taki : cudaczne 
m iny  i tak zabawn ie  coś bełkotał, a k ro w y  przez  ten 
czas tak ła z i ły  swobodn ie  gdzie  chciały, że nie p o ­
dobna by ło  się nie śmiać.

A le  na tego p rzyg łu pk a  nachodz iły  też czasem 
takie cliyyile, że przestawał bełkotać niezrozumiale, 
przestawał uśmiechać się bezmyślnie, a zaczynał m ó ­
wić jak  każdy  zd ro w y  norm a lny  chłopiec. No, o c zy ­
wiście, ty lko  w  tym  języku , jak iego nauczono go w 
chacie rod z iców  na m okrad łach  to r fow ych . T e g o  więc 
polskie dzieci z Z aw od y  też nie rozumiały', te z kolonii 
m og ły  wyroizumieć, ale i one się śm ia ły  Bo K urt  Krebs 
gadał takie różności, że niesposób by ło  się nie śmiać. 
A to, że w  nocy  w idu je  nad Teresinkiem  w ie lką łunę. 
Jakby płom ien ie  w y d o b y w a ły  s\ę z góry, na kóre j stoi 
pałac książęcy. Raz  nawet słyszał podobno dolatu jący 
stamtąd w ie lk i buk i m ów ił,  że d iabli w  podziem iach  
pałacu kuli o g rom n ym i m łotam i złoto.

A ż  d z iw  brał, skąd m u to wszystko przychodz iło  
do g łowy.

No, m a się rozumieć, że tyrch jego  bredn i m ało  kto 
słuchał. A le  d r  Jolinke zw róc i ł  na niego uwagę, bo je 
go in teresowały  takie rzeczy . P ogad a ł  z prz.ygłupkiem 
raz i drugi, w y p y ta ł  go o  te zw idzen ia , zapisał je na­
wet. A  potem  zdarzy ło  się, że pogada ł o tym  kiedyś

z m łod ym i Ern inam i. I  w tedy  na jp rzód  na jm łodszy  
Otto, a późn ie j  i d w a j  starsi p rzypom n ie l  sobie o ta ­
kie j bajce, k tóra  w  o k o l ic y  k rąży ła  o  pałacu.

Gadali ludzie, że jeden z książąt Ostrogskich  k ie ­
dyś, ale to ju ż  bardzo  dawno, m ia ł  uk ryć  w  podz ie ­
m iach  jakieś skarby ogrom ne. B y ło  to pono w  czasie 
w o jn y  szwedzk ie j ,  k iedy  n ieprzy jac ie l  hulał po  kraju 
i  tak ie  w ie lk ie  bogac tw a  tr zym ać  na w ierzchu  by ło  
niebezpiecznie.

Książę ó w  m ia ł  p r z y  sobie tak iego  jak iegoś w róża-  
astrologa, k tó ry  z  gw ia zd  mu p rzepow iada ł  przysz- 
łbść, a zna ł —  jeże l i  w ie r z y ć  ba jce  —  przeróżne  czary  
i zaklęcia. W r ó ż  ten w ięc  dla bezpieczeństwa, aby  nikt 
poza ks ięc iem  nie m óg ł sk a rbów  w y d o b y ć  z ukrycia, 
m łodą i bardzo  p iękną ks iężn iczkę Ostrogską —  sio­
strę księcia, zam ien ił  w  złotą kaczkę  i kaza ł je j  p i ln o ­
w ać  tych  skrzyń  z kosztownościam i, k tóre  uk ry ł  na 
dnie podz iem nego  jeziora.

Otto Ernin, op o w iad a ją c  o tym , zastrzegał się eo 
chw ila  z p ew n ym  zażenowaniem , że to jest ty lk o  taka 
bajka, ale dr Johnke nie w yśm iew a ł  się z n iego  w ca le  
i b y ł  czegoś dz iw n ie  zam yślony.

—  No, zapewne, że masz słuszność. Oczyw iśc ie  
to jest ty lko  ba jka  —  p o w ied z ia ł  wreszcie . —  A le  w i­
dzisz, m ó j  drog i,  każda legenda pow sta je  zawsze na tle 
jak iegoś p raw d z iw ego  zdarzenia. M óg łb ym  ci w y m ie ­
nić  n iejeden wypadek , k iedy  baśń o skarbach zam ie ­
niła się w  rzeczywistość, bo  skarby znalez iono na­
prawdę.

Ku zdum ieniu  m łod ych  E rn in ó w  dr Johnke p o ­
trak tow a ł tę sprawę zupełnie pow ażn ie  i z podejśc iem 
nawskroś rea lnym . Zastanawiało  go  jedyn ie  to jez io ro  
podziemne. C zyżby  chodz iło  tu o  Dunaj —  staw u pod ­
nóży  pa łacow ego  wzgórza ,  gdzie  bra ł początek  potok', 
p rzep ływ a ją cy  przez  park.

Okaza ło  się jednani, że tan szczegół właśn ie  był 
na jzupełn ie j  rea lny. W i lh e lm  Ern in  zdz iw i!  się nawet, 
że  d r  Johnke nic o tyrn nie wie. Owszem , pod  roz le ­
g łym  tarasem pałacu m ieśc iły  się przecież  gtęookie 
podziem ia . Dw ie , a  m o że  nawet t r z y  kondygnacje . 
Górne s łuży ły  jako  p iwnice, a na na jn iższe j zna jdo ­
w a ło  się jez iorko , z k tórego  w o d y  w y p ły w a ły  nazew* 
nątrz, zas i la jąc  staw, zw an y  Dunajem .

(D . c. n.).
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01. Biskupia nr. 4

Jl/owąg m o s t  iM ś^ c f ząj L'S/k i  Kotrsoiaą

Nowy most między Stanami Zjedn i Kanadę, znajdujęcy się w pobliżu miejscowości Aleksendriii»-Bay w stanie N. York.

. Fragment zabawy ludowej, przed pałacem królewskim w Tramę,

SSelda warszawska
z dnia 8 września 1938 r.

Belgi belgijskie 89,87
Dolary amerykańskie 53! .00
Dolaiy kanadyjskie 5. 0,'/j
Floreny holenderskie 288,14
Franki francuskie 14,45
Franki szwajcarskie 120,70
Funty angielskie 25,71
Guldeny gdańskie 100,25
Korony czeskie 14,60
Korony duńskie 114,75
Korony norweskie 129.13
Korony szwedzkie 132,59
Liry włoskie 21,95
Marki fińskie 11,34
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srebrne 89,00
Teł A v iv  25,50

A k c j e :
Bank Polski 125,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka wewnętrzna 66,38
Pożyczka inwestycyjna pierwsza —
Pożyczka inwestycyjna druga 85,,75
Pożyczka konwersyjna 70.00
5% kolejowa ‘ —
Pożyczka konsolidacyjna 66,75
8% ziemska doi. kupon 50,51
„ *A A A A A A i A . A A A A A łA A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A iA A
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Marszalka
Rzeczpos-

I. Wilno w mowach Wielk.
II. Wilno w rzędzie stolic 

politai Poiskiei
prace W acł. Glzb art-StudnicKiego

wyd. 1936 — do nabycia wszędzie

Efektowny momer.l z biegu na 110 m z płotkami, który wygrał Anglik Fintev.

R a k  ziem niaczany
Na dziatkach miejskich zo­

stał wykryty rak ziemniaczany 
który, jano bardzo rńefoarpi® 
czna, epidemiczna chorc-a 
ziemniaków może doprowe 
dzić do katastrofalnej obniżki 
plonów i  do jeszcze większe 
g o  zerbożenią ludności, zamie 
sztku-jęcej na peryferiach mia­
sta, Wyozia ł gospodarczy za 
rzędu miejs Jego  w  porozu­
mieniu ze starostę i s^oję o- 
chrony roślin, rozpoczęł akc 
ciję do zlokalizowania i zwal 
czarna tej choroby. Obecnie 
stwierdzono w ytęp ien ie  ra­
ka w ozłereeh punktach, na 
ul. SzJcajplernej. Celem ułatwię 
nia rozpoczęte* akcji oraz za­
chęcenia dzierżawców do  na 
tycbmiastowego meldowania 
o występowaniu raka, jak ró 
wniież ul żerna biednej iudnoś 
ci miasta, nawiedzonej klęskę 
Magistrat upoważnił wydział 
g o sp o d arcz y  do zwalniania w 
roku 1938 od opłat dzierżaw 
nych tych dzierżawców grun­
tów rva obszarze których zo­
stał wyk ryt v rak ziemn acza-

Z itkl pstłerjMl
Wczoraj dostarczono do 

szpitala św. Jakuba Marię 
Uszaczownę, służęcę zam. 
przy ul. Niemieckiej 35 z oz­
nakami poważnego zatruć a 
się nieustanonę na razie tru­
ciznę.

* Wczoraj rano przy ui. Be! 
weaerskie j doszło do  krwawej 
bójki w czasie której został 
cięzKO poraniony nożem 
przez swoją siostrę Józef Ra 
kowski. Przewieziono go  do 
szpitala św. Jakuba

Przy zbiegu ul. Wielkiej 
I Łotoczen została .przejecha 
n-r przer motocykl 90120 8-1 
t  ryia Kris ty na Lebedziewska 
(Poiooka 14).

Antoni Stankiewicz (W ro- 
nio-Ponar. 10)-napad! i pobii 
Bolesława jaa .e łło  (Bagatela 
13).
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KRO
Dziś: Sergiusza.
Jutro: Mikołaja z Tolent

Wschód słońca — g. 4 m. 40 

Zachód słońca — g. 5 m. 54

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn, 8. IX. 1938 r.

Ciśnienie 764
Temperatura średnia 14
Temperatura najwyższa -f- 19 

• , Temperatura najniższa -j- ^
Opad —
W i a t r :  pot.-zachodni
Tendencja barom.: wzrost
Uwaga: Chmurno, wi-ecz. p ogod rie .

W i L E & S K  A
DYŻUR Y APTEK.

■»> Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Nałęcza (Jagielońska 1), S-ów Augustow­
skiego (Kijowska 2); Korneckiego i Żelańca 
(Wileńska 8); Frmnkiirtw (Niemiecka 23); 
Uostkowskiego (Iialwaryjska 3jj

P o n a d lo  sta le d y ż u ru ją  ap tek i :  Paka (An 
ło k o ls k a  42); Szanty, a ( L e g i o n ó w  10) i Za­
ją c z k o w s k ie g o  (W i t o ld o w a  22).

O SO BISTi:
-_ Dyrektor Lasów Państwowych Ed- 

*rard Szemioth rozpoczął trzy ty godnio- 
wy urlop wyp< -nkoWy. Zastępstwo 
objął kierownik Biura Organizacj. j in- 
j-pekcji Mairiain Hopper*.

m i e j s k a .
—  Posiedzenie organizacyjne Komitetu 

, sjira vie powitania wracających oddzia­
łów wojskowych. W  związk z powrotem 
garnizonu wileńskiego z ćwiczeń letnich or­
ganizuje się w i 1 n,e komitet uroczys te go  

powitania wracających do miasta oddziałów 
wojskowych.

YY sprawie te,, zwołane zostało dziś na 
godz. 18 do lokalu Magistratu zebranie or- 
gajlizac) jue, ną. .które zaproszeni zostali 
przedstwiciele władz z p. wojewodą wileń­
skim Uociaiiskini na czele oraz przedstawi­
ciele miejscowego społeczeństwa.

—  Gdzie będzie wyiączone światło ciek- 
bi bytn ic .  10 bm. od godz. 4 rano do godz. 18

będzie wyłączony prąd elektryczny na uli­
cach': Piłsudskiego na odcinku od Ponarskiej 
do Nowogródzkiej; na ul. Ponarskiej na od­
cinku od ul Piłsudskiego do Smoleńskiej 
na ul. Kijowskiej, Rydza Śmigłego, Archa­

nielskiej i Dvneburskiej.

A K A D E M I K U
—  Sodalicja Mariańska Akademików

wzywa swych członków do zgłoszenia sit 

w lokalu (ul. Wielka 64) w dn 11 lub 12 
bm w godz. 15— 17.

SPR A W Y  SZKOLNE
—  W  II Państwowym Liceum i Gimna­

zjum im. Króla Zygmunta Augusta w W ilnie

zostaje zorganizowany I I I  oddział klasy 1 
gimnazjalnej. Zgłoszenia kandydatów, któ- 
*i .ożyli egzamin wstępny na wiosnę w 
gimnazjach paurtwowych w Wilnie i nie 
zostali przyjęci, lub dzieci urzędników pań- 

s wowych przeniesionych s łu żb o w o  będą
p r z y jm o w a n e  do  du ia

nied»' > ' ^  Nauka rozpocznie się w po

Gi

, x 10 w rześn ia  rb. ( so b o ­
la) do  £ o d 7 i o  xr i .

* Nau ka  r o z p o c zn ie  się w  po-

a  września o godz. 8. Dyrekcja. 

C . |)yrekcja Kursów Maturalnych Sekcji 
^  n ctwa Średniego ZNP komunikuje, że 

krgSJ 2 2akresu gimnazjum oraz kurs z za- 
esu 6 H  starego typu dla repetentów zo- 

sl0ją "Ztiowione dnia 7 września o godz. 17 
"r nowym lokalu ul. Zawalna 2 l (lokal 

mil Związku Osadników). Wykładają pro­
fesorowie szkół państwowych o pełnych kwa 

tiiikaejach.
Zap isy  od dn ia  5 w rz eśn ia  w  godz inach  

I® w nowym 'lokalu.

Pryw. 7-ki. Koedukacyjna Szkoła Po­
wszechna D l stopnia Haliny Sicwiczowcj 
P. n, „Szko;,, Radosna1* przyjmuje zapisy do 
wszystkich klas o ra z  do  przedszkola codzien 
nie od 12 10, ul, El. O r z e s z k o w e j  11-b.
R a c jo n a ln e  i ulepszone metody nauczania 
poa kierunkiem Wykwalifikowanych dobo­
rowych sił pedagogicznych. Należyte i su 
ni enne przy goiowanie do szkół średnich, 

ogólnokształcących i zawodowych. Języki 
obce. Ś rod ow is k o  ki i l lu ra lnc .  Lokal piękny, 
słoneczny. O gród ,  bo isko  Wurunki dostępne. 
I od 15-18. Tol 16—25

—  Szkoła powszechna dla dzieci umy 
słcwo upośledzonych. W obec wzrostu 
liczby dzieci umysłowo upośledzonych 
Magistral na skulek pisma Min. Wyzn. 
Relic. j Ośw. Publiczn. pstanowit uru­
chomić publiczną szkołę powszechną dla 
dzieci umysłowo upośledzonych w Icka i u przy ul. Piłsudskiego 2. Dotychczas 
rtlrniat-a jedna taka szkolą przy ul. Wi- 
lańsk:e j 8 z filią pryz ul. W . Pohulan­
ka 18.

~~ BUKSA ŻEŃSKA Z. 1’ . O. K p rz y jm u  

J ‘ ,lcz e n i9e ze szkó l  pnwśzechn ych, za w od o  

' '. 'ch ; środnicIi. Informacje w kancelarii 

Urs-' ul. R azy l iańska  2 m. 20 od 1 0 - 1 2

Z PO C ZTY
—  Zmiana lokalu urzędu poczt.-teickimi. 

W ino 2. Z dniem 7 bm. dworcowy urząd 

pcczt.-telekom. Wilno 2 został przeniesiony 
dr nowegu lokalu przy ul Kolejowej Nr 11

NOWOGRdSZKA
—  Protestują. Zan zad Miejski w No- 

w ty gródku, powołując snę na uchwałę 
Rady Miejskiej z dnia 25.1. 1937 r., ro­
zesłał właścicielom nieruchomości przy 
ul. Faj-nej i Kościelnej nakazy ptaLnicze, 
w których wzywa do uiszczenia w  ciągu 
30 dni 50%  kosztów budowy ulicy, 
zgodnie z ustawą budowlaną, znoweli­
zowaną w 1936 r. Ten niespodziewany 
grad nakazów spotkał się ze zdecydowa 
nym protestem, gros bowiem właścicieli 
nieruch om oś oi powołuje się na to, że 
pod budowę ulic odsiąpiii dobrow oln ie 
(bez odszkodowanie) swe grunta, któ­
rych wartość przekracza w wielu wypad 
kacn koszta budowy ulicy i  „e  według 
pierwotnego zapewnienia —  ulice mia­
ły być brukowane na koszt miasta.

— Wycieczka dziennikarzy w Nowogródka. 

Bawiła w Nowogródku grupa dzienirkarzy 
zaproszonych przez Komitet „Dni Mickiewi­
czowskich". Na 30 zgłoszonych udziałów 
przyjechało 21, m. in. red. Stanisław Smo 
leński (Obóz Zjednoczenia Narodowego), red 
Stefan Krukowski (Kurier Poranny), red. Je 
rzy Woldenberg (Roboinik Polski), red. Wla 
dysław Frącz 1 (Goniec Warszawski), red 
Tadeusz Pietkiewicz (A . B. C.), red. Mar’ a 
Kaczyńska (Mały Dziennik), red. Bronisław 
Bronert (Tygodnik Ilustrowany), red. Zbig­
niew Łukomski (Słowo Pomorskie), red. 

Adam Pomian-Kruszyński (Polskie Radio w 
Baranowiczach) i inni,

L I O Z H A
Przywłaszczył rower metor-owy.

M aran  W ięck iew ic i zarr,. w EjszysAach 
wypożyczy t za opłatą swój rowei ni o ' o- 
rowy wartości 500 zł Bronisławowi W a­
silewskiemu zaim. w O ranach, W asilew­
ski rower miał zw rócić W ięckow iczow i 
po 5 g.-dzinach. N ie  uczynił jednak te­
go  i zb iegi w niewiadomym ki-erunkj.

—  Zadał kłutą ranę. Podczas kłom i 
pom iędzy Kazimierzem Juchniewiczem z 
kol Bołądzie, grr.. e,szyskieij, a Francisz­
kiem Ru dzikowskim, ten ostatni zadat 
kłutą ranę w kładkę piersiową Juchniewi­
czowi. Rannego odsławono do szpitala 
w Ejszyszkach,

—  Kwesta uliczna w Lidzie. Przepro 
wad z on a kwesta uliczna w Lidzie przez 
Towarzystwo Walki z Nędzą Wyjątkową 
dała 91 zt 33 gr aochcdu. Czysty zysk w 
kwocie 87 zł 03 gr przeznaczono na ce- • 
le Towarzystwa.

b a r a ^ c w &c k a

—  Tydzień LOPP na terenie powiatu 
bararowickiego. W  sali konferencyjnej 
starostwa w Baranowiczach 6 września 
br. odbyt się konferencja w celu zorga­
nizowania propagandowego tygodn.a 
LOPP na teren ie puwiatu i w Baranowi­
czach. Tydzień postanowiono urządzić w 
dniach od 24 września do 1 październi­
ka rb. Program tygodnia przewiduje sze 
reg imiprez i zbiórek na dozbrojen ie ar­
mii. Na posiedzeniu konferencyjnym zo­
stały wyłonione dw ie  sekcje: sekcja pro 
pagandówa i sekcja zbiórkowa. Do pierw 
szej sekcji weszli: nacz poczt. p. r ak, 
płk. Jastrzębski, proL Wojtun, dyr. Ub 
Spot. p. GaJicki, red  Horoszkiewicz 
; kpt. Ziembo. Do sekcji drugiej wybrani 
zostali: kom. Jasiński, dr Lewkowicz, Sta­
wowa, Wasilewska Kreczetowiczowa, 
Zejtzowa, nacz. Awinowioki, Jezierski 
PndleCki, Nieciejewski, Karaś, Pomianów 
ski, Krotocowski, Lambricht i Trach'on- 
berg. Zebrani z uznaniem przyjęli in-cja 
tywę szkolnictwa powsz. na terenie pu- 
vąja*u które w  rb. zadeklarowało p zez 

Obwód Pow. LOP w Baranowiczach kwo 
tę 5000 zł na dozbrojenie armii w po 
u Hrzu Z zadeklarowanej sumy szkefl. 
powsz. w rb. wpłaca już 2000 zł. na-
lępnfe zaś trzy tys zło,ych zamierza ze 

brać w r 1ć>39. Na fundusz ten ztozą snę 
drobne ofiary dziatwy szkolnej w pos - 
ej 1 -cjiruszowych składak miesięcznych 
i dochody z różnych imprez szkolnych.

Poza tym z uznaniem również przy­
jęto do wiadomości inicjatywę Zarządu 
i Rady gminy Darewo, która zamierza w 
najbliższym czasie opodatkować się po 
kilkanaście groszy od 1 ha i uzyskany w 
[en sposób fundusz przekazać przez O b­
wód Pow. LOPP w Baranowi czach, na 
dozbrojen ie armii.

—  OKOŁO 60 HA LASU SEN. RDUŁ- 
TOYY5KIEG0 PADŁO PASTW Ą PŁOM IE­
NI. W  zagajniku fo|w. Lzmąsze. gm 
Wolna, wybuchł pożar w iesie należą­
cym do senatora Konstantego Rauttow- 
tkiego. Pożar trwa! przez dwa dni i stra 
wił 4 ha lasu debrego i przeszło 53 ha 
lasu karłowatego. V/ akcji ratunkowe; 
brały udział ocheł. straże pożarne ze 
wsi Juszkiewicze, Czernichowa i Stojak,

„Tyilziaf S Rżackf w Hieśwteżu
W obec masowych pożarów, jakie nawie­
dziły w roku bjerącym powiat nieświe- 
ski, ludność grom adnie pospieszyła z 
ofiarami pieniężnymi j  w naturze, na 
wajisę z pożarem. Tydzień przeciwpoża­
rowy, prowadzony obecnie na terenie 
całego powiatu, w niema’ stu ochotni­
czych strażach pożarnych daje doskona­
ły efekt. Opracowany pilnie program 
urooz/stosci tygodnia ściągnął nawer w 
najodleglejszych zakątkach pogranicz­
nych tysięczne tłumy widzów. N iezależ­
nie od uroczystość' „tygodn ia" odbyto 
się na terer.ie większych oś.odnów w po 
w iecie kilkanaście zespołowych koncen- 
tracyj strażackich przy udziale nawet 
straży wojskowych. Najokazalej wypadł 
dzień strażaka w Nieś wież J. W  g ©dżi­
nach wieczorowych n.a wszczęty alarm 
przybyto do miasta kilkadziesiąt straży 
z okolic, wraz z taborami. Całe m‘ asto 
roiło się od mundurów s!raża-"k,ch. 
Wszyscy mtodz’ i starzy wylegli na uli­
ce. Posypały się do  puszek kwestarskjch 
ofiary, dawane hojną ręką n>a watkę z po 
żarem, który w tym roku szczególnie 
zubożył powiat. Początkowo przemasze­
rował przez ulice miasta i pf-ryłeryl cap- 
slrzyk z własną orkiestrą. Około 1000 
umundurowanych strażaków z pochoc- 
niami podczas przemarszu ośw ietla ło 
ulice. Na obszernym placu ratuszowym 
przeprowadzono z kolei ćwiczenia ryt­
miczne z pochodniami. Potem zademo- 
strowamo próbę gaszenia pożaru. Poszły 
w ruch tcpory, bosaki drab my a sikaw­
ki. W  oka mgnieniu ugaszono, ogień. 
Publiczność ob ieg ła  maoowo chodniki 
wokół rynku, przyglądając się sprawnym 
czynnościom strażaków. Na zakończenie

oraz miejscowa Kd.irsić. Po wielu wysił­
kach pożar ugaszono.

—  Nie o*Dożna jazda. Samochód 
Nr 50 237 na ul. Szosowe! fóg Mińskiej 
wskutek nadmiernej sizybkosci jazdy po­
trącił przechodzącą ^rzez ulicę Krgan 
Libę lat 70, która upadla na eizdnię, do­
znając ogó ln ego  poduczenia.

—  Netsufiiirnny dorożkarz. Kłonią W ła ­

dysław, liauczyc. szkoły powsz. ze wsi Lipsk,
gm. lcrzywoszyńskiej zameldował, że śpie­

sząc się do pociągu wynajął*dorożkarza Hoc 
mana Piotra, żeby ten odwiózł go na dwo­
rzec w w Baranowiczach. Kłonią przez po­
śpiech zapomniał zabrać z dorożki walizkę 
z ubraniem wart. około *90 zł, które doroż- 
karz przywłaszczył.

—  Na gorącym uczynku kradzieży kamieni
Na trakcie wojewódzkim Baranowicze —  
Nowogródek, obok wsi Kołdyezewo, został 
zatrzymany mieszk. tejże wsi Budkiewicz 
Adam na gorącym uczynku kradzieży ka- . 
mieni brukowych na szkodę Zarz»<’ i|
Y\ego w Baranowiczach.

e a iE < w t £ $ K a

—  Sprzęt wojenny d P  KOp-u. Rada 
gmiinna pogranicznego miasteczka Z a os­
trow ie cze na ostatnim swym posiedze­
niu postanowiła ufundować sprzęt w o­
jenny dla m iejscowego oddziału Korpu­
su Ocrrrony Pogranicza. Za.,ząd gminy 
spoza sum budżetowych w ciągu kilku­
nastu dn! zebrał ponad 700 zt Członko­
w ie rady gminnej rra uroczystym posie 
dzeniu złożyli gotówk-ą od-razu, jako 
ofrairę na sprzęt dla armjii, cko ło  50 zł 
ZbiórKę ofiar na pov/yższy ce] onergicz- 
n*e podjęty wszystkie grom ady i zrze­
szenia na terenie całej gminy. Sprzęt 
zakupiony ma oyć w przyszłym miesiącu 
i przekazany miejscowemu ga.rnlizonowi 
w czacie święta Kokosu Ochrony Pogra 
nicza. Na,eży zaznaczyć i e  stacjonujący 
tam oddzia.. KOP od 5,ze egu lat wy- 
datnie współpracuje z Inanością cyw il­
ną przy budowie: kościoła, przystani 
rzecznej, strzelnicy itP-

P R A S Ł A W S K A

. — Pan Prezydent R. P. wyraził zgodę
na wpisami© go eto ksiąg metrykalnych, 
jako ojca chrzestnego dziewiątego syna 
Marcina Sauiewlcza, zam. w Dąbrówce, 
om. bohińskiiej CHrzestnjekowi ma być 
nadana imiię Ignacy. Jednocześnie Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej nadesłał 
książeczkę 'oszczędnościową PKO z 
wkładką 50 zł.

Najeży nadmienić, ze rodzina Saule­
wi cza składa się z 16 osób, gdyż ma on 
ooecnie 9 synów i 5 córek.

t iZ t Ś N IE & S K A

—  Urząd Skarbowy buduje własny 

gmacli. Urząd Skarbowy w Głębokiem przy 
stąpił do budowy własnego gmachu kosztem 
1770 tys. zł, przyczyni w  roku bież. ma 
być wydane na budowę gmachu około 90 

tys. zł, reszta zaś w roku następnym.

Wzniesiony zostanie piętrowy budynek 

z centralnym ogrzewaniem, specjalnie dosio 
sewany do potrzeb urzędu skarbowego.

Gmach ten budowany jest przy ul. Bis 

kupa Bandurskiego .gdz.e ma stanąć rów 

n:eź kilka gmachów użyteczności publicz­
nej. V "

w!©czoru pod  lód strażacki przy licznym 
udziale oddzia łów  żeńsKich przemasze­
rował ulicami miasta przy dźwiękach 
trzech własnych oikiesfr do miejskiej re­
mizy. Następnego dnia rozpoczęto  uro­
czystość pobudką. Syreny miejsKie i or 
kiestry obudziły luanosć wcześniej rui 
zawrze Oddziały męskie i żeńskie ochot 
niczych slraży pożarnych wzięły najpierw 
udział w nabożeństwie w kościele Far- 
nym. Potem odbyła się defyłeda zwar­
ty di ode. ział ów  wraz ze zm otoryzowa­
nym sprzętem. Na skwerku przed garn! 
ząnem koncertował a bezpłatnie dla pu- 
bUrtzności orkiestra. Opodal zaś odby­
wała się loteria M oc cennych fantów
1 przystępna cena b iletów  sprawiły ze 
wszystkie losy rozkupiono w niespełna
2 godziny. Po f>vutdnlu na rvnku obok 
Ratusza prze.pi owadzone zostały poka­
zy bojow e , ćwiczebne straży zm otory­
zowanych. Następnie o yodz. 16 na pla­
cu szkolnym odbyły się zawody jednost 
kowe topomiiKÓw, ra.i own.ików, wężow- 
ników, mechaników : prądowniików stra­
ży zmotoryzov anych j zwykłych. Odby­
wający się tam równocześnie koncert or­
kiestry ściągnął kilka tysięcy ludności z 
miasta i okolic. Na zakończenie odb ,te  
się zabawa taneczne z niespodziankami, 
na której bawiono się ochoczo do  bia­
łego  rana Spodziewany kilkutysięczny, 
dochód z akcji tygodnia przeciw poża­
row ego Drzeznaczony został w całości 
na wyposażenie jednostek spażackjch 
istnie acych 1 tworzenie nowych oddzia­
łów  do walki z pożarem. Całość k:erow- 
nictwa akcji tygodnia sooczywała w sprę 
żystych ręxach Grabi'oa Slefa.ia.

O S Z M I i *  Ń S ł C A

—  25 tys zł na pomoc siewną fHa 
rolników. Urząd W ojewódzki Wileński 
p-zyd '2 id i ł  do  dyspozycji W ydziału Po­
w iatow ego w Gszmlainiis zł 25 tys na 
akcję pomocy siewnej dla rolników, do­
tkniętych klęską grażotic ia .

—  Karabin maszynowf I d iia ft . dla 
wojska ufundowali konduktorzy Dyrekcji 
Wi|eńikiej PKP W  dniu powrotu woisk
garnizonu.wileńskiego, tj 14 bm., od.bę- 
dzie się uroczyste wręczenie c lężkiego 
karabinu maszynowego z wózr iem ko­
niem i uprzężą oraz działka (granatnika) 
jednemu z pułków piechoty legionów  
im, Marszałka józe ia  Piłsudskiego, ufun­
dowanych z dob rowom ych sk'adek kon­
duktorów dyrekcji w :lervski©j PKP.

—  Wnadf z wozem do rzeki. W  an. 6 
bm. wskutek braku zabezpieczenia ob­
jazdu drogi około naprawiającego się 
mostu w  Chorążyszkach pow oszmiań- 
skiego, ifdący Trof'm Kov, alski. wioząc 
na wozie, sąsiedów, wpadł z koniem i wo 
zem do ,/eki Oszmianki. Koń utonął, 
Kowalski zaś został urałowany.

W I L E J S K A

—  Strzeici na dom ludowy Podod­
dział Związku S tize leck iego Żodziszki 
odggirał z ctużym powodzeniem  sztukę 
3-aktową „Panna rekrutem".

Liczna publiczność nagrrdzjła wysi­
łek strzelców długo niemilknącymi* ok- 
taskanii. Dochód w  sumie 45 zł pi-zezna 
czono na wykończenie sali teatralnej do 
mu ludowego w  2cdzis.zkaon.

Dz:elnych arlystów zparuS-ila na go ­
ścinny występ wieś Syrowa.fłci,

P0LE5KA
—  Pożary «»a pioruna. W e wsi Bołida 

nówka pow pińskiego piorun uderzył w 
dom mieszkalny E. liiuczuka. Spalił się 
daJi j została lekko porażona córka go 
spodarza 1S-letnia Ejcfokia.

*
W e wsiach Suche i W ólka, pow  piń­

skiego wskutek uderzenia pioruna spa­
liły się stodoły ze zbożerr. na szkudę 
M. Budnika i T. Klimowca. Straty się­
gają 1500 zł.

*

W  stodołę nvca chut. Koszewjcze, 
gm źdbczyckiej Mikily Pereca uderzył 
piorun, wywołując pożar. Stodoła } zgro 
m&dzone w niej zboże spaliły się.

—  Popchnął kolegę... W e  wsi Płot- 
nica pow. stolińskiego 10-ietOj Pawet Ro 
maszko i G rzegorz ProtasowickJ w cza­
sie młócenia zboża maszyną, bawili się, 
jeżdżąc na dyszlu kieraita. W  pewnym 
momenci,e Protasowicki popchnął swego 
kolegę. Romaszko został chwycony przez 
tryby kieratu i doznał zmiażdżenia nogi 
i ogólnych okaleczeń Przewieziony do 
szpitaia w Pińsku zmarł.

P r c j f k h  I  K o s z t o r y s  

P a r a l i  T u r y s t y c z n e g o
W  związku z zamierzoną budową 

Demu Turystycznego, Magistrat wyas/g 
ncwał kreoyt w  wysokości 2000 zt - na 
sporządzenie projaktu i koszt(>rvsu Do­
mu Turystycznego. Proiekt ten iest w 
opracowywaniu i pc wykończeniu bę­
dzie  przedstawiony Ri dz,e M iejsk'ej do 
aprobaty wraz z odnośnym wnioskiem 
w sprawie sfinansowania budowy.

i H D I O
PIĄTEK , dnia 9 września 1938 r.

6.42 Pieśń por. 6.45 Gimnastyka. 7. 9 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 

8.00 Audycja dla szkól 8.10 Muzyka popu­
larna. 8.55 Program na dzisiaj. 9.00— 11.00 
Przerwa, l i  Do Audycja dla szkół. 11.25 Mu 
z ^ a  z ptyt. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 13.00 Z utworów 
Ryszarda Wagnera. 13 30 Audycja życzeń 
dla dzieci w opr. Cioci Hali. 14.00 Muzyka 
popularna z płyt. 14.13 Komunikat Zw. KKO. 
14.15— 15.15 Przerwa. 15 15 Step Panialichv
I Zazdrości —  pogadanka. 15 30 Reportaż 
t zradiofonizowanego szpiiala w Poznaniu. 
15.50 W a d .  gospodarcze. 16.05 Potpourri z 
operetek Pawła Abrahama w wyk. ork. Roz 
głośni Wił. pod dyr. W . Szczepańsk ego. — 

16.45 Małopolska Wschodnia z okna wago 
nu —  pog. 17.00 Echa przeszłości: „Sąd nad 
czarownikami" —  pog. wygłosi Marian Pie 
ciukiewicz. 17.10 Z różnych oper 17.55 Pro 
gram na sobotę. 18.00 Frzyroda i technika
— pog. 18.10 Pogadanka konkursowa E. R 
18.15 Koncert rozrywkowy, 18.35 Pogadanka 
aktualna. 18.45 Kronika literacka. 19 00 Recl 
tal śpiewaczy- W L Derwiesa. 19.20 Pog. ak­
tualna. 19 30 Ploteczki" —  I część koncertu 
rozrywkowego. Trans, z ter. Dor. Wystawy 
Radiowej. W  przerwie: Co słychać? —  roz 
mówka Jerzego z Kadziusiem 20.45 Dzień 
wieczorny 20.55 Pogadanka aktualna. 21 00 
Czytanki wiejskie: „Babunia ’ —' opowiada 
nie Elizy Orzeszkowej. 21.10 I I  część kon­
certu rozry wkowego z terenu Dor. Wystawy 
Radiowej. 21 50 Wiad, sport. 22.00 Wił. 

wiad. sportowe. 22M5 Wycieczki i spacery
—  prowadzi Eug. Piotrowicz. 22.10 Muzyka 

baletowa. 23.00 Ostatnie wiad. i komunika­
ty. 23.05 Zakończenie programu.

So b o t a  dnia io  września 1936 roku.
6.42 Pieśń poranna; 6.45 Gimnastyka; 

7.09 Dziennik poranny; 7.15 Kpncert poran­
ny; 8.00 Audycja dla szkół; 8.10 Muzyka po­
pularna; 8 55 Program, na dzisiaj; 9.00 Przer 
wa; 11.0 OAudycja dla szkół; 11.25 Peśni 
egzotyczne; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12 03 
Audycja południowa z Radomia; 13 00 Kon­
cert Orkesty Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. 
Władysława Szczepańskiego: 14,00 Muzyka 
lekka; ?.15 Przerwa; 15.15 TeSIr Wyobraź- 

n: dla dzieci: słuchowisko p. t. „Krakowian­
ka jedna miała chłopca z drewna"; 15,45 
Wadoniości gospodarcze; 16.00 „Gdy zadź­
więczą mandoliny" —  w  wyk. orkiestry mrtn 
dclinistów; 16.4o Jak wieś bawiła się w mie 
ście przed stu laty —  felieton 17.00 Polska 
muzyka iudo.wą; 17.35 „Roboirik  czy niewól 
nik“ —  pogadanka Antonego Znkretowicza; 
17150 Wileńskie wiadomości sportowe; 17 55 
Program na niedzielę;- 18.00 Nasz procram; 
18.10 Recital fortepianowy Józefa Smidowi- 
cza; 18.45 Wiersze Marii PawHkowskiej-Jas- 
norzewskiej; 19.00 Koncert rozrywkowy. 

Transmisja z terenu Dorocznej Wystawy Ra 
diowej w Warszawie; 20.00 Audycja dla P o ­
laków za granicą; 20.45 Dzienk wieczorny; 
20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Czytanki 
wiejskie: „Babunia’ —  opowiadanie El;zy 
Orzeszkowej (dokończenie); 21.10 Z pieśnią 
i tańcem przez Wielkopolskę 21.50 Wiado­
mości sportowe; 22.00 Koncert w wyk. Or­

kiestry P. P Transmisja z Dorocznej Wy*ta 
wv Radiowej w  Warszawie; 23 00 Ostatnie 
wiadomości i komunikaty; 23.05 Zakończe­
nie programu.

TEATR I MUZYK/
T E A T R  M iEJSKT N A  P O H U L A N C E .

—  Jutro otwarcie sezonu w Teatrze na 
Pohulance- W  sobotę dn 10 bm. otwiera Te­
atr Miejski na Pohulance sezon pod nową 

dyiekcją oryginalną sztuką Jerzego Kossow­

skiego „Tekla". Obsadę tworzą pp. Walenty­
na Alesandrowicz, W ładysława Nawrocka, 
Wanda Szczepańska, Juliusz Balicki, Antoni 
Czapliński, Władysław Ilcewicz, Stanisk.w 
Jaśkiewicz, Stefan Kępka-Bi jerski. W łady­
sław Lasoń, Stefan Martyka, Ludwik Tatar­

ski. Będzie to pierwsze zetknięcie się wi­

dzów teatralnych z nowozaangażowanymi 
artystami. Oprawę plastyczną sztuki tworzą 

J i  k  Golusowie.
UWAGA: Ceny miejsc od zł 3.90 do 0 40. 

Szatnia płatna: parter i I  balkon —  30 gr;
II balkon 20 gr.

“* d.P

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA 4*.
—  Występy J. Kulczyckiej. Dziś „Bal w 

Sawoyu Abrahama operetka o bogatej i me­
lodyjnej muzyce oraz przezabawnej treści, 
którą podnoszą do żywiołowej wesołości 
świetna gra, artyści lej miary jak J. Kul- 

•czycka, B. IIalmirskaj X. Grey, K Dembow­
ski, Wł. Szczawiński. K. Wyrwicz-Wichrow- 

ski i inni. Kompozycje baletowe na tle ze­
społów z udziałem M. Martówny i J. Ciesiel­
skiego.

—  Jutro „M ik ło ria  i jej huzar" również 

z trzema primadonnami, a mianowicie: J. 
Kulczycką, B. Halmrską, X Grey na cz»fe, 

i  M Marlówną jako primabaleriną oraz 
świetną obsadą męską.

—  Pnpułudntówka niedzielna w  Lutni". 
W  niedzielę o godz. 4 pp grane będzie uro­
cze widowisko „Itosc-Marie" dostępne rów­
nież i dla młodzieży. Vv idowisko to ze wzglą 
dów technicznych powtarzane nie będzifi 

Ceny zniżone.
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Jaka jest różnica między Baranem
a Binkiem

P iłkarzow i „W arszaw ian k i44 B a ra ­
now i darow ana została kara 6 m ie­
sięcy dyskw alifikacji, natomiast B io- 
Kowi, który nie zaw inił tak poważnie  
jak Baran , nie uważano za stosowne 
złagodzić kary.

Tendencyjnie robim y zestawienie 
Bioka z Baranem . P ierwszy należy  
do k lubu prow incjonalnego —  W K S  
Śm igły, a Baran  do k lubu stołecznej 
W arszaw iank i.

Ty lko  tym m ożem y tłumaczyć o- 
pieszałc załatwienie wszystkich spraw  
sportowych dotyczących W iln a , a 
nadzw yczajny pośpiech w  sprawach  
piłkarz^  W arszaw y . Skoro odwieszo­
no Larana, to m usiano jednocześnie  
na tym sam ym  posiedzeniu P Z P N  od 
wiesić również i Bioka.

Przew inienie jak  B ioka tak też i 
Barana nastąpiły w  tym sam ym  cza- 
tiie. Z tą tj iko i óżnicą, że Baran  uka­

rany został za przekroczenie etyki 
sportowej, a B iok  m iał pozory prze­
kroczenia etyki.

D ziw nym i dopraw dy czasem dro  
gam i chodzi spraw iedliwość w yro  
ków  sportowych.

JakoDy jednak spraw a B ioka je^t 
na dobrej drodze i obiecuje nam W a r  
szawa gracza W K S  Śm igły odwiesić 
po przeprowadzeniu jakichś tam d o ­
datkowych dochodzeń, a tymczasem  
trzeba grać, trzeba walczyć o punkty 
i o egzystencję w  Lidze. B iok  nic m o­
że grać i W K S  Śm igły nie może ko­
rzystać z jego talentu sportowego tyl­
ko dlatego, iż P Z P N  nie raczy przy­
śpieszyć przeprowadzenia dochodze­
nia w  tej tak ważnej dla p iłkarsfw a  
wileńskiego spraw ie. B ioka odwieszą 
nam  po skończeniu 6-miestęcznej k a ­
ry, albo wówczas, kiedy nic będzie 
on już potrzebny —  to znaczy po 
skończonych rozgrywkach ligowych.

k .P.iV. śiask —  K.P.W. Wilno
10 bra. na boisku Makabi przy ul. YVi- 

wulskiego odbędzie s ę mecz piłkarski K P W  
Śląsk —  K P W  Wilno.

K P W  Śląsk bawił w Wilnie w roku ub., 
pozostawiając dodatnie wrażenie jako zes­
pól zgrany i wyszkolony technicznie, to też

Jutro przedbiegi, 
r ig j t  wi

Tegoroczne jesienne regaty na W ilii 
n iestety nre ściągnę na start osad za­
miejscowych. Regaty odoęaą się w skrom 
ne, konkurencji klubów wileńskich. Przea 
b ieg i rozoocznę 5ję w sobotę o g. 16. 
Narom/ust f imały rozegrane zostanę 
o  godz. 11. Dobrze się stało, że wiośla­
rze tym razem wyrzekli się własnych 
óimbicyjek j nie stwarzali konkur&nrji 
meczowi ligowemu, wyznaczając regaty 
na godzinę przed południowa.

Program przewiduje sześć b iegów . 
Przedstawia s.ę on następująco:

b ieg  czwórek połwyścigowych no-

K P W  Wilno będze miało groźnego przeciw­
nika.

Drużyny występują w swych najsilniej­
szych składach.

Początek o godz. 16.
O godz. 14,30 przedmecz juniorów

w niiddsigEą finały 
ośfarskich

wicjuszy AZS, Wił. TW  i WKS Smigty, 
b ieg czwórek pófwyścigowych PKS 

i AZS,
b ieg  jedynek nowicjuszy AZS i trzech 

wioślarzy WKS Śmigły,
b ieg  jedynek mtoaszych dwuch wio­

ślarzy WKS Śmigły,
b ieg  czwórek młodszych AZS i WKS 

Śmigły,
bU-g czwórek AZS i WKS Śmigły,
Z tego wynika, że WKS Śmigły zg ło  

sił 8 osad, AZS 5, PKS i Wił. IW  oo 
1 osadzie

Jak graf żeby wygrać „Crzctwiąu

N a jb l iż s zym  p rzec iw n ik iem  ptika- 
i z y  W K S  Ś m ig ły  w  ro zg ry w k a ch  o  
m istrzostw o L ig i  będzie  zespół „C ra- 
c o v i i ‘ Spotkan ie  jak  w iem y  odbędz ie  
się w  na jb liższą  n iedzie lę  11 b inŁ o 
godz. 16 w  W i ln ie  na stadionie rep re ­
zen tacy jn ym  p rzy  ul. W e rk ó w s k ie j

C racov ia  na leży  do rzędu najstar­
szych d rużyn  p iłkarsk ich  w  Polsce. 
Ona też w łaśn ie w  roku 1921 zdobyła  
p ie rw szy  raz o f ic ja ln y  tytuł m istrza  
Polski. C racor ia  m is trzem  P o lsk i  by 
ła ponadto  w  latach 19.30 i 1932. W  
roku 1936 niestety należała już do 
drużyn  „ A “  k lasowych , p rzechodząc  
w y ra źn y  spadek fo rm y .  W i ln ia n ie  z 
C racov ią  spotka ją  się już nie po raz 
pierwszy O fic ja ln e  m ecze  rozegrane  
zostały właśn ie  w  1936 roku  o w e jś ­
cie do L ig i .  W ó w c z a s  gracze  p o d w a ­
welscy  za ję li  p ierwsze , a W K S  Ś m ig ­
ły dop ie ro  trzecie  miejsce.

W  tym roku p ie rw s zy  m ecz  l ig o ­
w y  z C racov ią  ro zeg ran y  na je j  w łas­
nym  boisku zakoń czy ł  się p rzegraną  
W K S  Śm ig ły  0:3. P r z eg ra l iśm y  w  K ra  
kow ie ,  lecz nie znaczy  to byna jm n ie j ,  
ż ebyśm y  m ie l i  w  W d n ie  oddać  dwa 
cenne punkty  i p ogo rszyć  stosunek 
bram ek.

Z „C ra c o v ią “ , ja ko  d rużyną  dobrą 
techn iczn ie  i m a jącą  bogatą  rutynę, 
trzeba um ieć  zastosować um ie jętn ie  
taktykę w a lk i,  a w ów cza s  spotkanie 
zakończy  się sukcesem p i łk a rzy  w i  
leńskicli.

W K S  Śm ig ły  p ow in ien  p r z e w y ż ­
szyć  g ra c zy  k rak ow sk ich  pod  w zg lę  
dem  f iz y c zn ym . P o zw a la  to nam na­
rzucić  ostre tem po  i p od yk to w a ć  ost­
rą walkę. Od p ie rw szych  p i łek  trzeba 
grać stanow czo  i zdecydow an ie .  N a ­
leży  zn iszczyć  p rzew a gę  C r a e o v i  i 
n ie dopuścić  je j  do głosu. T ak tyk u  
gry p ow in n a  być przem yś lana  p rzez  
trenera p. Seta i p rzez  w szystk ich  gra 
czy. W ó w c z a s  b ęd z iem y  m og l i  p o w ie ­
dzieć, że r zeczyw iśc ie  W K S  Śm ig ły  
jest zespo łem  tw a rdym  i opano wanym  
n e rw ow o .  •Niech lin ia ataku bedzie  
spoko jna  o b ram karza  Czarsk iego, o 
doskona łych  ob roń ców : Paszk iew icza  
i Zaw ie i ,  n iech ufa pom ocn ik i  m p ra ­
cow n ik om  i p rzy tom n ie  g ra ją cym .

G rządz ie low i,  B uk ow sk iem u  i P u z y ­
nie, a w ted y  będzie  m og ła  ca łkow ic ie  
dbać  o sw o je  s p raw y  i w  sposób szezę 
ś l iw y  ro zw ią zy w a ć  w szystk ie  akc je  
pod b ram ką  Cracovii.

A tak  W K S  W K S  Ś m ig ły  po w i men 
jak n a jw ięce j  strzelać. N iech  strzela 
P ow łow sk i .  N iech  poda je  p iłk i T o ­
masz i m ech  je  odb ija  H a jdu l czy  Bal 
lossek, a ru ch l iw y  M arzec  niech p i l­
nuje skrzydła  i pamięta, że podane 
p rzez  n iego p iłk i m o g ą  być rozum nie  
w ykorzys tane  p rzez  w spó łko legów .

N ie  trzeba p rzec iw n ik a  obaw iać  
się. D ru żyna  W K S  Ś m ig ły  p ow in n a  
w yb iec  na bo isko  pew na siebie, p o ­
w inna  ro zp ocząć  w a lk ę  z w ia r ą ^ w y -  
cięstwm. N ie  m ożna  jednak  lekcew a  
żyć  p rzec iw n ika , a jeże l i  uda się strre 
lić przed  p rz e rw ą  k i lka  b ram ek , to za 
wsze lką  cenę w yn ik  p rzed  p rze rw ą  
s tara jm y się utrzym ać, w zg lędn ie  
p od w yżs zy ć  c y fro w o .  N iech  nie po­
wtórzyć się h istoria  m eczu  z W a rs za ­
w ianką, w  czasie k tó rego  do p rze rw y  
grano k oncer tow o ,  a po zm ian ie  stron 
odw a lan o  pańszczyznę. Jeżeli do prze  
rw y  p o t ra f im y  p row a d z ić ,  to po 
p rze rw ie  nie m a m y  prawda dać w e ­
drzeć  zw yc ięs tw a . O w yn iku  meczu,
0 zw yc ięs tw ie  pow in n a  w ięc  zadecy ­
d ow ać  p ierw sza  p o ło w a  meczu.

M ecz  z C racov ią  będzie  dla nas 
spotkan iom  decyd u jącym  P a m ię ta j ­
my, że obecn ie  za jm u jem y  9 miejsce
1 jesteśm y k andyda tem  razem  z Ł K S  
do spadku z L ig i .  P o s ia d am y  11 punk 
tów, lecz 11 p u n k tó w  m a rów n ież  Po  
Ionia i ANS. T r z e b a  w ięc  kon ieczn ie  
wysunąć się naprzód.

zijoooutzr
CHORA BIEDNA STARUSZKA prosi o 

ubranie dla jej 30-letniego umysłowo-chore- 
go syna. Łaskawą ofiarę doręczy admini­
stracja „Kurjera Wileńskiego'1.

POSZUKUJ!-, posady gospodyni do malej 

rodziny. Łaskawe zgłoszenia kierować: W i l ­
no, ul. Filarecka Nr 31 m, 1.

FRYZJER damski i męski dzielny po­

trzebny. Czekoński, Lidu, Legionowa.

Wywiad z J. Kusaciń&kim 
przez radio

W  dn. 9 bież. miesiąca c godz. 21.50 
Polskie Rćjdio nada na wszystkie -ozgłoś 
nie w ramach ,,W iadomości sportowych" 
wywiad z Januszem Kusocińskinn.

W ywiad powyższy przeprowadzony 
zostanie przez red. J. W łodarkiew icza 
i dotyczyć będzie  aktualnych zamierzeń 
w  sporcie Kusocińskiego oraz scharakte­
ryzuje je go  m etody pracy i treningu.

Ameryka zatrzymała puchar 
Davisa 

Australia pokonana 
w nieznacznym stosunKu 2:3

rinałowy mecz tenisowy o puchar 
Davisa pom iędzy AmeryKą i Australią za 
kończył się ostatecznie miezneznym zwy 
cięstwem Ameryki w stosunku 3:2. Ostat 
n iego ctr.ja ob ie drużyny podzie liły  się 
punktami Budge. pokonał Quista 8:6, 
6:1, 6;2, a Bromwich odniósł zwycięstwo 
nad Riggsem 6:4, 4:6, 6:0, 6:2.

Ameryku w ten sposób zdobyła pu 
char po raz 13. Dotychczas puchar był w 
pos.adaniu następujących państw:

1900— Ameryka, Wtóra w finale po­
konała Anglię 3:0.

1901— Ameiyka bez walki
1902— Ameryka —  Angna 3:2.
1903— Anglia  —  Ameryka 4:1,
1904— Anglia —  Belgie 5:0.
1905— Anglia —  Ameryka 5:0.
1906— Anglia —  A  moryna 5:0.
1907— Austriaka —  Anglia 3:2.
1 708— Australia —  Ameryka 5:0.
1010— Australia —  bez watki.
1911— Australia —  Ameryka 5:0.
1912— Angiia — ' Australia 3:2.
1913— Ameryka —  Anglia 3:2.
1914— Australia —  Ameryka 3:2, po 

czym nastąpiła przerwa wojenna.
1919— Australia —  Anglia 4:1.
1920— Ameryka —  Australia 5:0.
1921— Ameryka —  Japonia 5:0. .
1922— Ameryka —  Australia 4:1.
1923— Ameryka —  Australia 4:1.
1924— Ameryka —  Australia 5:0
1925— Ameryka —  Francje 5:0.
1926— Ameryka —  Francja 4:1.
1927— Francja —  Ameryki 3:2.
1928 —Francja —  Amervka 4:1,
1929— Francja —  Ameryka 3:2.
1930— Francja —  Ameryka 4:1.
1931— Francja —  Anglia 3:2.
1932— Fiancia —  Ameryka 3:2.
1933— Anglia —  Francja 3:2.
1934— Anglia — Ameryka 4:1.
1935— Angha —  Ameryka 5:0.
1936— Anglia —  Australia 3:2.
1937 —  Ameryka —  Angha 4:1.

S k h b u s
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SPRZEDAJE SIE działka 5 i pól ha. —  
4 kim. od Wilna. Dowiedziać się: Ludwi- 
sarska 4, sklep spożywczy.

KAMIENIE DO SPRZEDANIA, ul. Gar- 
barska 2. dozorca wskaże.

OKAZ IN IE  z powodu wyjazdu sprzedam 
dom drewniany (plac 16.060 m kw.). O wa 
runkach dowiedzieć się, lit. Kowieńska 4.

P  A  U  | D*iś. Zarhwyt! Kolosalne powodzenie!

S *ęp o w $ k i,
Z a c h a re w ic z  i in.

W szelkie ulgi zawieszone.

U  C I I  E  I  Film w kolorach naturalnych.

* » Pierwsza tarzanka*, bohaterka .Królowej Dżungli* i „Huraganu44

Dorothy Lamour > jej partner Kay Miiland w najnowszej kreacji

IM  i  # o  ś  c  w  i  u  f . S  i
Nad program Wybitne atrakcje I aatualnośc'. Początek o 4-ej.

CAsrno j
Duś OTWARCIE SEZONU

Film większy i wspanialszy niż W asze najśmielsze życzenia

TEMPLE
To czarowna baśń, która wzrusza i bawi.
To łzy i uśmiech, sentym ent i piosenka —  zatuęte na taśm ie film owej 
To rewelacja na jaką długo czekaliście.

P.ĘKNY NADPROGRAM
Eilety ulgowe i passepartout nieważno.

Dziś" Wielki film enrotvcrny

Z E W  P U S T Y N I Role główne: 
PAUL ROPESON,

„Czarny Szalapin*. bonater filmu „Esosambo* oraz Henry Wilccxon bahater filmu „Wyp, 
prawy Krzyżowe* Imponujące rozmachem walki ARABÓW  w Pustyni. Katastrofa amery­
kańskiego transportowca wojennego. Piękny nadprogram kolorowy. Pocz. 4. 6, 8 i 10.15

chrześcijańskie kino {jzj£ na otwarcie sezonu niezrównana
ŚWIATOWID] Jen;>«.«e rtacdonald „•SKSWSS® 

tśągi- ł**
U p ras za  s ię  o  p r z y b y w a n ie  n a  seansy :  5, 7 i 9. w  n ie d z i e l e  i św ię ta  o d  T e j ,

0 6 M8SECO U Dziś naiaoselsza polska komedia tryskająca humorem

Y R Ó J K A  H U L & J S K AA r c y z a b a w n e  p r z y g o d y  p rzy ­
jac ió ł ,  k tó r z y  w yg ra l i  m i l ion .
W  rotach  q )ó v n . :  Sfcnlsław  S l e J a ń s k l ,  Stanisław W oliński, Józef Kondrat, Tamara 
W iszniewska I inni.  Nadprogram : U R O Z M A I C O N E  D O D A T K I .  P c c z .  c  6, w n ledz .i  św . o  4

I

Kupujem y każdą ilość teaoroczneqo 
MIODU, dojrzałych S E R Ó  . 
litewskich i GRZYBÓW suszon.

Płacim y najwyższe cen.-

Spółka Chrześcijańska

E K O N O M I A  -
Baranowicz e, u . Szeptyckiego 50

telefon 97

99

K i n o  „ A P O l LO i i

3 w Baranowiczach ►
3 Dziś wielki podwójny program. r  
3 Arcywesola komedia polska. p

l  i )  N I E U O R A J O A  z trzcma naj- £
3 lepszymi komikami Adoifem  Dymszą, £ 
3 Józefem  Orwidem i M. Zniczem £
3 2) Człowiek, który żył dwa razy £
| dramat o wielkim napięciu. £
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A K U S Z E R K A

Maria Laknerow a -
przyjmuje od godz. 9 rano do godz 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3, róg ul. 

3-go Maia obok Sądu.

A K U S Z E R K A

N. B r z e z i n a
masaż leczniczy i elektryza^jr. Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzynieci.

A K U S Z E R K A

S m i a ł o w s k a
oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odml. dzające. 
wenny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Wielka 4— 1.

I IKino-TMtr „ P A N
w Baranowicz! ch

Dziś najwspanialszy film cżunglowy 
z „serii tarzanów*

ZEMSTA TARZANA
Petne napięcia sceny wa'ki z drapież­
nikami dżungli. W  roli glównei olim ­
pijski mistrz MORRIS i ELEANOR 
HOLM, najsłynniejsza pływaczka świata

►
t  
t
t
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L E K A R Z E ........
DR MED. JANINA

-PEotrowiez Jurczenko w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne t kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 

Przyjmuje od 5 do 7 wiecz

D O K T O R  ; *
B l u nt u w łe z

choroby weneryczne, skórne i mor.zoptciowe 
ul. Wielka 21, tel. 921. Przyjmuje oó godz, 

9— 11 i 3— 8.

B ^ W r C K I F ^
RADIOODBIORNIKI —  detektorowe na 

głośnik i słuchawki, oraz lampowe superhe- 
terodyny poleca Zakłaa Radio-leehnicznj 
N. 1 F. Kudelskich, Baranowicze, ul. Szep­
tyckiego Nr. 34 b. (w podwórzu). Tamże 
montaż, naprawa i ładowanie akomulalo- 
rów samochodowych, motocyklowych i ra­
diowych.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie składające 
się z 7 pokoi i kuchni ze wszelkimi wygo­
dami —  w całości lub częściowo. Dowiedzieć
się: B-cia Żuchowiccy, Baranowicze, ul. Se- 
natorska Nr 5.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: teł 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. Bazylinńska 35, tel. 169; 
Lida, ul. ZamkoY« 4/7, tel. 73; Ba anow lcze, 
Ułańska 11; Brześć n/B., Pierackiego 19, tel. 224- 
Pińsk, Dominikańska 40.

Przedstaw icie lstw a: Kłeck, Nieśwież, Słonlm, Stolpce, 
Szczuczyn, Wotożyn, Wiłejka, Grodno —  3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe —  3-go Maja 13, 
Wołkowysk —  Brzeska 9/1.

CENA PRENUM ERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju —  
3 zł., za granicą o zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niems urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr., w tekście 60g r, 
ra tekstem 30 gr, di oDne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cytrowe tabelarycz. 
ne 50°/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem lO-łamowy. Z i 
treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracji 
zastrzega sobie prawe zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.3C — 16.30 i 17 — 19
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